
Ńr. 234. Kraków, Sobota I Października 1887. Bocznik Y l.
„Nowa R e f o r m a “ wychodzi codzienno . z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e u n i n e r a t a  w y n o s i :
| j  rocznie:  £  półrocznie: ! kwartalnie:  1 miesięcznie:

Na prowincji, r. przesyłką pocztową ; 24 zł. w. a. : 12 zł. w. a. 0 z-1 w. a. | 2 złr. — et.
W Państwie Niemieckiem . . . .  28 , ■ 14 , „ ‘ 7 . , 3 ,  — ,
W m ie j s c u ................................................. 20 , , JO « » ' « » , j 1 , 80 ,
Do Włoeh, F ranki, Anglii. Belgii. 1 I

Szwajes.ryi, Turcji i innyet, Gsi.ww s'2 , 10 „ ,  ... 3 „ „ 2 .  — ,
Pojedynczy numer kosztuje JO centów, z przesyłką pocztową 1.2 centów.

P r e , iu m tr f i r e  p r z g / m n j c  s ię  ts)!!,■<> z a  c a ł y  m ie s ią c .
Listy z pieniędzmi i ptzclcazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Administracji Nowej tłeformy w Krakowie. — List:/ reklamacyjne nieopieczę- 

towane  nie podlegają opłacie pocfcipwaj. — TAstów nie frankowanych nie przyjmuje się.
I te fr o jn s m ó w  t u t t l s y l a n y c h  t t e r l a k c y a  n ie  z w r a c a .

Ad rew U e d » k ( y i  i A rtu U iiis tm o y i: U lica  iw . J a n a  S r .  13 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j a i n j ą :

z a m i e j s c o w ą : a.a ninistracya „Nowej Reformy“ i wszystkie w sędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą : Administraeya „Nowej Reformy“. — Maga; yn nowości F. A. Gtlgara i Główna 
trafika w Rynku; — 0. k. krakowskie koncesyonowaae biuro (Suberatein) Rynek Główny Nr. 17 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach — Handel Kuklińskiego w Bali Suk'et 
nie — Handel J. Bajera przy uliey Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inserUy) przyjmuje kdtnini- 
strac;.a za oplata, od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), r.a pierwszy raz 10 e t,  s» każdy 
naśiępn) raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca witraża drnkiem 
drobnym pis 30 et za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  nt t e i ó m y “ (prospekta, cyrkuUrze, 
ogłuszenia ilp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zauucjaeowyeh, a 50 cent. 
od j(Mt ..-gzem. dla miejscowych prenumerato*. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekaz1!':;! pocztowym — O g ł o s z e n i a  i p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  I r o w l e  Ag. 
„Nowej Reformy" Ceutr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  T a r n o w i e  handle: J. De 
ioog i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — W  k”r / P i ; i , s i u  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l a  księgarnia L. Gileczko; — W  W ie d n i iu  pp. liaa  
seustoin & Va>eler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bt^ylei i 
Wrocławiu) A. Oppeiik, Stubenbaatei Ńr. 2, R. Mosse (takie w Berlinie Hamburgu. Motaeoiun: 
i Siirymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Luzembnrgska 3 rue des Grands Angustioz i So- 

eiete Mutuelle dt Publicite A. L o r e t t e ,  direeteur. Rae Caumiriin dl.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumera
torów naszych , o wczesne 'nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu.

Prenumerata wynosi:
W  m i e j s c u : kwartalnie 5  złr., mie

sięcznie 1  złr. 8 0  centów.*/
w  p a ń s t w i e  a u s t r i a c k i  e n .  z  

p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  Kwartalnie O  
złr., miesięcznie 2 złr.’ t-

w  c e s a r s t w i e  n i e n t i e c k i e m :
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 2  złr. 5 0  
eeutów.

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad
ministracyi Notoej Reformy (ulica św. J a 
na nr. 13) ageneye: E. Siibersteina, kon- 
eesyonowane krakowskie Biuro dzienni
ków i ogłoszeń, .Rynek Główny Nr. J > w 
oficynie, — Magazyn nowości F. A. Griga- 
ra w Rynku głównym, linia A — B, — Han
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 1. 31, — 
Handel Kuklińskiego w Hali Sukiennic. — 
Główna trafikłt (M. Horowitz) w Rynku róg 
uiicy ów. >7flaua, — Handel J. Bajera 
w ulUy Gitydzkiej.
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Zjazd zaproponowany odbędzie się w dniu  6 
października b. r. we L w o w i e  (w sali Banku 
kredytowego), a w dniu 8 października b. r. w 
K r a k o w i e  (w  sali Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń.)

Wszelkie korespondeneye w tej sp raw ie  prosi 
Komite t adresować: do sekretarza Komitetu pana 
Kazimierza Langiego, w gm achu To w. wzaj u- 
bezpieczeń w Krakowie.

W Administracyi Nowej Reformy można 
prenumerowali wychodzące we Lwowie 
pismo literackie , . l ł u c h “ po cenie dla 
prenumeratorów Noioej Reformy bardzo 
znacznie, bo o 1/3 eze.śó zniżonej. P renu
merata .,I Ł u c h l l “ dl.t naszych prenu
meratorów wynosi:

kwartalnie . . .  1  złr. 3 0  et.
miesięcznie . 4 0  et.

W sprawie Banku Ziemskiego.

K o m i t e t  zawiązany w Krakowie w dniu 18 
września 1887 celem niesienia pomocy Bankowi 
ziemskiemu w Poznaniu , składający się pierwo
tn ie  z czterecn członków, j ik<> tu  ;

Ks. Je rz y  Czartoryski,  ks. Wł. Czartoryski,  ks. 
Adam S a p n h a ,  hr. A rtu r  Potocki, wzmocnił się 
obecnie przystąpieniem dwóch nowych członków 
panów: K onrada W entzla w Krakowie i Ju liusza 
Mikolascha we Lwowie.

Dalsza kooptacya je s t  zamierzoną.
Temi dniami rozesłał Komitet p isem ne zapro 

szenia do paruset osób, a w szczególności do o- 
bywateli ziemskich po dwóch lub trzech w każ
dym p o w ie c ie ',  i d o  obywateli miast główniejszych 
w kraju —  by zechcieli zjechać się na wspólną 
naradę, celem zorganizowania zamierzonej po
mocy.

Do powyższej wiadomośei dołączamy kom un i
kat. który nam  nadesłano z Komitetu:

Sprawa „B anku Ziemskiego" w Poznaniu wstą
piła obecnie w nową fazę. Ogłoszone w ciąga o- 
sta tnich dni sprawozdanie komisyi, wybranej 
przez zjazd prawników  i ekonomistów, dotyka w 
sposób fachowy wszystkich ważniejszych p u n 
któw, które przy sprawie „Banku Ziemskiego" 
należy mieć na  uwadze i stawia jasno kwestyę, 
dlaczego bank ten ma racyę bytu, dlaczego zało
żonym i jak  prowadzonym być powinien.

Bezwątpienia potrzebnem  było obecnie takie 
oświadczenie, bo tak nieznajomość ekonomicznych 
i społecznych stosunków  Poznańskiego i P ru s  Z a
chodnich, jak mylne info rm ac je ,  które o zamie
rzonej działalności „Banku Ziemskiego" szerzono, 
dalej nieodpowiednie traktowanie tej sprawy przez 
wielu n iepowołanych, wreszcie pesymistyczne z a 
patryw an ie  się tak na położenie rolnictwa, jak na 
wszelką naszą działalność, oraz sensacyjne wia
domości, n ieraz umyślnie a bezpodstawnie przez 
obce źródła szerzone —  to wszystko złożyło się 
na przedstawienie się ogółowi sprawy „Banku 
ziemskiego" w świetle niekorzywtnem. Wobec to
go leż ogłoszenia i zabiegi inieyatorów „B anku 
Ziemskiego" napotykały na trudności i nie od
niosły dotąd takiego skutku, jakiego ze względu 
na ważność spraw y i jasny program  insty tucji  
można się było spodziewać i pragnąć. I  dlatego 
potrzebnym tu było wyjaśnienie ze strony facho
wej, kom peten tnej,  bezpośrednio  nicinteresowa- 
nej, a za wyjaśnienie takie może służyć pod wie
lu względami wspomniane sprawozdanie komisyi 
zjazdu prawników i ekonomistów, które na koń
cu podajemy.

W uzupełnieniu tego sprawozdania nadm ienić  
należy nasamprzód, że w łasnośą  większa w obrę
bie cesarstwa niemieckiego dotkliwiej była w y
stawioną na straty  wśród obecnego przesilenia 
niż ta własność w innych  dzielnicach. Złożyło się 
na  to wiele powodów, a mianowicie zap row adze
nie złotej waluty w Niemczech, które podrażając 
pieniądz, obniżyło ceny i przez to dotkliwie po
większyło ciężar stałych opłat i zobowiązań. R ó
wnocześnie począł się w Niemczech ogromny 
ruch  przemysłowy, budowano masę nowych linij 
kolei żelaznych, powstawały liczne fabryki, popyt 
na robotnika w zrasta ł znacznie, robotnicy nasi 
szli tysiącami do Saksonii, Westfalii itd. i rolni
ctwo musiało pomimo zmniejszającego się docbo- 
du więcej wydawać na zasługi i 'najmy; zniżka 
cen zboża i w ełny  zmusiła zresztą rolnictwo do 
zm iany systemu gospodaistwa; uprawa zboża po
częła się cofać, upraw a roślin okopowych, wyma
gających tyle ręcznej pracy, wzrastała szybko i 
ogólnie. I  to znów wytworzyło in tenzyw ny popyt 
na robotnika, podniosło o wiele koszta produkcyi 
na  większej własności, u trudn iło  ogólnie, w w ie 
lu wypadkach uniemożliwiło dalsze gospodarstwo.

Zmiana systemu gospodarstwa wymaga zawsze 
znacznych nakładów, a do zmian k ilkakrotuych 
zmusiły rolników naszych w zaborze pruskim nie
korzystne i zm ienne  konjunktury  targowe. W obec 
zniżki cen zboża i wełny rzucono się nasam przód 
na produkcyę mięsa i nabiału z je d n .  | strony, a

1
ziemniaków i spirytusu z drugiej htron.y. Mięso 
i nabiał nie przyniosły spotizimfanyeh korzyści, 
a cena ziemniaków i spirytusu gwałtownie n ie
bawem obniżać się poczęła, rzucono się wówczas j 
do buraków cukrowych, ale te zaledwie przez 3 
lata dawały odpowiedni z y s k . ' Zmiany takie go
spodarstwa już same przez się są kosztowue i wy
magają nakładów, tern więcej było ich potrzeba 
w Poznańskiem  i P .u s iech  glzj-U wobec chara
kteru tamtejszej gleby przeprowadzenie różnych 
kosztownych melioracyj, drenów, osuszania, było 
koniecznem, aby umożliwić dopiero intensywną, 
okopową uprawę. Kosztów, nakładów uczyniono 
wiole, fatalne konjunktury targowe zniweczyły 
zysk, podkopały byt wielu rolników.

Omawiając zresztą powody upadku większej 
własności ziemskiej w Poznańskiem i Prusiech. 
przypom nieć należy, że skutkiem  zm ian polity
cznych z lat 1866 i 1870 zostały td prowineye 
połączone w jedną  całość z bogatomi prowineya- 
mi Niemiec zaehodnich i po łudn iow ych , co wy
wołało obok innych  nas tęp^pf  niekorzystnych 
wzrost popytu na  ziemię ze a&sobnyeh prowin- 
cyj, doprowadziło do drożyzny ziemi, przyczyniło 
się do wzrostu zadłużenia, mianowicie z powodu 
działów familijnych, oznaczanych podług przecię
tnej ceny ziemi. Zniżka cen wszelkich płodów 
rolniczych, która skutkiem złotej waluty w N iem 
czech znacznie więBjdmh Joąięgia rozmiatów, niż 
w Królestwie i G a l i c j i  zachodząca równocześnie 
z wzrostem podatków, długów i wzrostem nakła- 
i kosztów produkcyi, spowodowała też owe nader  
liczne wypadki sprzedaży większej własności ziem
skiej, o jak ich  tylokrotnie nadchodziły wieści. Nie 
potrzeba tu dopiero zaznaczać, jak wielka s trata 
wynika dla społeczeństwa naszego z takich sp rze
daży większej własności z iem sk ie j; w interesie 
całego społeczeństwa leży też, aby proces ten  wy
właszczenia powstrzymać, lub przynajmniej o g ra 
niczyć, albo też kierunek pożyteczny mu nadać. 
Odnośne zabipgi społeczeństwa można jednakże 
tylko w tym razie i pod tym warunkiem uznać 
za słuszne i up raw nione ,  jeżeli to nas na żadne 
s traty  kapitału nie narazi.  Skoro zaś w społe
czeństwie naszein nie m a dość ludzi i dość k a 
pitałów, aby większa własność z emska niezmnicij- 
szona z ręki do ręki przechodziła nabywanie zaś 
i adm inistrow anie ziemi ’{§;o,; iiwtytucye finan
sowe nigdy im nie przynosi k o rzyśc i , a zawsze 
na  straty, a przynajmniej ria Wielkie ryzyko n a 
raża, skoro równocześnie pożądanem je s t  dla k a 
żdego społeczeństwa wytworzenie licznego s tanu  
drobnych  właścicieli ziemskich , a ci zajmują w 
Poznańskiem  i P rusiech  n iespe łna  50%  obszaru, 
to za środek odpowiedni uważać należy częścio
wą parcelaeyę większej własności ziemskiej. Nie 
chodzi tu  bynajmniej o to, aby własność większa 
znikła, owszem w uznaniu  w ie lk iego , ekonom i
cznego, społecznego, politycznego znaczenia sta
nu większych właścicieli ziemskich dążymy do 
u trzym ania jej, ale tam. gdzie ta  własność w o- 
becnych rozmiarach u trzym ać się nie może , n a 
leży przez odłączenie części dworskiego obszaru 
resztę na silnej oprzeć podstawie. Kryzys obecna 
dlatego bowiem tak fatalnie daje się tam we zna
ki, że większa część wsi je s t  zadłużoną nader  
w ysoko , sprzedając więc część a r e a łu , można 
obniżyć sumę długów na  reszcie i przez to utrzy
manie się właściciela, chociaż na m niejszym  ob 
szarze, zapewnić. Ś rodek to prosty, pew ny i sku
teczny, dający się jednakże zastosować tylko, j e 
żeli istnieje miejscowa lu d n o ś ć , zdolna nabywać 
odłączone od większej własności parcele.

P od  tym względem przedstawiają się stosunki 
w P oznańskiem  i Prusiech  zupełnie korzystnie,

jak to stwierdzają poniższe fakta , a i ludność z 
Górnego Szląska winna tu być wciągniętą w ra
chubę. Oo do tych stosunków to w spom nijm y na 
czele, że w pierwszych dziesiątkach lat po uw ła
szczeniu znikło wiele gospodarstw  włościańskich, 
bo skupyw ała  je większa własność i włączała do 
dworskiego obszaru. Od kilkunastu lat me zdarza 
to się już. W łościańskie gospodarstwa, wystawio
ne na sprzedaż, znajdują zawsze chę tnych  i zdol- 
r.ycn do kupna  włościańskich nabywców, płacą
cych więcej, aniżeli większy właściciel by łby  w 
stanie bez straty zapłacie. W idoczna stąd że w zra
sta oględność i zamożność włościan wielkopol
skich, a o tem  świadczy również i em ig rac ja  za
morska i wykazy kas oszczędności.

E m ig r a c ja  zamorska wyprowadza z P oznań
skiego i P rus  zachodnich już  przez szereg la t 
znaczne zastępy lu d z i , a em igru ją  przeważnie 
tacy, co mają pew ien  Kapitał w gotówce, aby ku 
pić kawał ziemi i samodzielnie gospodarstwo roz
począć.

Sprawozdania  Związku polskich spółek zarob
kowych wykazują, że pomiędzy ich członkami jest 
przeszło 1 0 .000  włościan, że depozyta przenoszą 
łączną sum ę 10 milionów marek, a prócz w tych 
spółkach, lokują włościanie swe kapitały w istnie 
jących powiatowych i miejskich kasach oszczę
dności, na hypoteksch, w papierach publicznych, 
tak że wykazana sum a depozytów w naszych 
spółkach stanowi tylko część posiadanej przez 
włościan gotówki. Potwierdza to szereg lis tów od 
włościan, jakie dyrekeya Banku Ziemskiego otrzy
mała, pytających gdzie ziemię mogą nabyć i u 
w iada in ia jących , ile posiadają gotówki n a ty ch 
m ias t ;  n iektóre z tych listów wykazywały i po 
kilka tysięcy marek.

Znaną to jest zresztą r z e c z ą , że d robna  wła
sność ziemska mniej cierpi od zniżki c e n , niż 
własność w ielka; z jednej s trony bowiem zaspo
kaja w łościanin bardzo znaczną część swych po
trzeb bezpośrednio  owocami własnej pracy, nie
zależnie od ceny targowej, z drugiej zaś strony 
pracując na  swein gospodaistwie wyłącznie, albo 
głównie sam z swą r o d z in ą , nie jest, a przynaj
mniej nie w tym stopniu, narażonym na straty, 
jakie większa własność skutkiem wzrostu cen 
najmu ponosi. Ztąd też i obecne przesilenie nie 
tak silnie dało się drobnej własności uczuć, i 
włościanie pomimo przesilenia są zdolni utrzy
mać się na  swych daw nych  czy nowonabytych 
gospodarstwach. Potwierdzają to fakta parcelacyi, 
jakie w ciągu osta tn ich  lat prywatni p rzedsię
biorcy parcelacyjni dokonali pomiędzy ludność 
miejscową w P ru s iech  zachodnich  i P o zn ań 
skiem.

Stan więc faktyczny własności ziemskich w 
tych prowincyach przedstaw ia się tak, że z j ■- 
dnej strony pew na część większych właściciel 
utrzym ać się nie może, z drugiej s trony  istnieje 
dostateczna i dość zamożna ludność miejscowa 
chcąca i zdolna ziemie nabyWać. P a rce lac ja  czę
ściowa lub całkowita m ogłaby  przeto stanowić 
środek utrzy olania ziemi w ręku  krajowców. P rz e 
prowadzenie jednak parcelacyi wymaga kosztów 
dość znacznych, tak że większy właściciel, zmu
szony do zm niejszenia gospodarstwa, w nader  wy
ją tkow ych tylko wypadkach zdołałby ją sam prze
prowadzić. Tu potrzebnem  je s t  p o ś r e d n i c 
t w o  i n s t y t u c y i ,  k tóraby przeprowadziła n a 
sam przód usunięcie ciążących na całości hypote- 
cznych długów, a po przeprowadzonej parcelaeyi 
na  nowo pożyczkę na poszczególne parcele za
ciągnęła.

Uznając tę potrzebę czyniono w P o znańsk iem

zab: ;gi, aby która z istniejących tamże naczyeh 
instytucyj finansowych czynności swe na ten  
nowy zakres działania rozszerzyła. Skoro je d n a k 
że posiadany przez te in3tytucye kapitał już jes t 
w dotychczasowym ich działaniu zupe łn ie  zatru
dnionym, a z drugiej s trony spraw a pośrednicze
nia przy  tranzakc-yach ag ra .y jnych  wym .ga zu
pełnie  odm iennej manipulacyi, odmiennej techn i
ki bankowej, to też n ie  chcąc spraw y zlikwido
wania wł sności ziemskiej zostawić w dotychcza
sowym, zgubnym  stanie, ani oddać w ręce obcych, 
p iyw atnych  spekulantów, k tó rz /b y  to mogli w brew  
in te resom  gospodarstwa naszego przeprowadzić, 
uznano potrzebę o i w j j e n i a  nowej insty tucy i fi
nansowej. Dla tego przystąpiono do złożenia 
„B anku Z iem skiego" w P oznan iu  i założono 
5 0 .0 0 0  marek, co umożliwiło p raw n e  pow stanie 
instytucyi Jeżeli j e d n a k ie  działanie tego Banku 
nie ma być m in im alnem  i ogólna skuteczność 
iluzoryczną, to kapitał zakładowy musi być zna
cznym. Uchwalono to n a  walnem  zebraniu  zało
życieli 25 stycznia 1887 roku, rozpisując nową 
em is ję  akcyi, aby podnieść kap i ta ł  aż do 3 mi
lionów marek w 2 .050  akcyach po l.OOo marek, 
w płacanych  bądź półrocznemi 25 % emi rataTńi, 
bądź w całości. Dopi0ro po wykapaniu się przed 
sądem handlowj m z dokonanego podpisania emito
wanych akcyj i z ich wpłacenia, przynajmniej 
w je d n e j  czwartej (250  m arek  na każdą), może 
„Bank Ziemski" rozpocząć operować swym po
większonym kapitałem zakładowym.

Co do z a k r e s u  d z i a ł a n i a  „Banku Ziem
skiego," to przewodnią m yś lą ,  wyrażoną jasno 
tak w ustawie ja k  w p rospekc ie , jest p o ś r e 
d n i c z e n i e  w in te resach  parcelaeyjnych i hi- 
putecznych. „B ank Ziemski" stanowczo wyklucza 
obecnie z swego działania udzielanie z własnych 
funduszy kredytu hipotecznego. Zważywszy j e 
dnak. że stopa p rocentow a w całym  świecie się 
obniżyła, a ciężące na własności ziemskiej długi, 
powstałe w daw nych  czasach, przez zbytnią w y
sokość stopy procentowej ru jnu jącem i dla ro ln i
ctwa się stają, uważa „B ank  Ziemski" za opera-  
cyę korzystną i konieczną pośredniczenie w kon- 
wersyi d ługów, przez co n ie  ryzykując bynaj
mniej własnego kapitału, zdoła z własnym zys
kiem wielu rolników na ich własności utrzymać. 
Czynności spekulacyjnych, nabyw ania  zibmi i go
spodarowania na  własny r ac h u n ek ,  daw ania p o 
życzek Hipotecznych, „Bank Ziemski" przedsię-, 
brać nie będzie i czynności swe ogranicza do o- 
peracyj niezbędnych dla pośredniczenia  w n a b y 
waniu, dzierżawieniu i parcelowaniu ziemi, oraz 
pośrednic tw a w zaciąganiu i konw ertow an iu  po
życzek hipotecznych. Zaitroblone w  § 5 s&zuiu 
nieco szerzej g ran ice  działalności Banku, znajdują 
stanowcze swe ograniczonie w §§ -6 i 8, orzeka 
iącyin Rada Nadzorcza daje zarządowi Banku po- 
„.zebne i obowiązujące ins trukeye i wskazówki, 
żc dalej od uchw ały  Bady nadzorczej za le inem  
je s t  pośredniczenie w nabyw aniu ,  dzierżawieniu 
lub parcelowaniu ziemi. J e d y n ie  ze względów 
p r a k t y c z n y c h  m e  ograniczono zbytnio w § 5 
zakresu działań Banku, aby w danych wypadkach 
nie u trudn iać  jego działalności.

Sprawa „Banku ziemskiego" została już dosta
tecznie  w yjaśn ioną; in s ty tu c ja  żaka m a  racyę 
bytu, je s t  potrz* nną. Ograniczając w praktyce za
kres swego działania do wyżej wskazanych czyn
ności, może stanowić dla kapitalistów choć nie 
ponę tną  ale zawszb bezpieczną lokację ,  i nie n a 
rażając bynajmniej akcyjnego kapitału, może przy
nieść rzetelną usługę i jednostkom  i społeczeń
stwu. Prowadzona oględnie i z skromnemu kosz
tami ad m in is t rac j jnem i zdoła instytucya ta da-

B R A C I A  L E R C H E .
K O M E D Y A  W  T R Z E C H  A K T A C H .

ź
A d a m a  A ę n y k a .

2 tCias dukty)

D Z IU N I U Dziadzio zawsze z* mnie żartuje 
^Podbiegając ku  drzwiom ogrodowym). Zdaje się, 
że ktoś zajechał.

S T A N IS Ł A W  (zrywajac sio niespokojnie). 
Któżby tu mógł być tak i?  nikogo się nie spo
dziewamy. (W chodzi służący, przynosząc nu tacy 
hihdy ici.zyiowc).

J AN.  Jacyś panowie przyjechali i oddali te 
bilety, z a p y t u j ą c ,  czy wielm iżni państwo w dmnu.

S T A N IS Ł A W  (odbierając bilety, czyta). Otto 
L e r c h e , Stefan Lorche,. (Pytająco) I n te re s ,  czy 
w izy ta?

K A PIT A N . Wywołaliśmy, jak  widzę, wilka 
z lasu.

M A L W IN A . Zkąilże tym panom przvszlo do 
głowy jir /yjeżdżac do nas.

K A PIT A N  (żartobliwie). Widoczntfc są to lu 
dzie dobrze wychowani. Złożyłyście im pierwszą 
wizytę w b ć r e e ,  więo się odwzajemniają g rze
cznością.

M A L W IN A  (z obu z niem). Byłby to szczyt 
a rogancji .  Najlepiej ich nie przyjmować.

K A P IT A N . Drzwi polskiego domu stoją otwo
rem dla wszystkich. J a  tylko, jako stary, mogę 
s ię  obejść bez ich widoku ( Do Juljusza). Chodź 
Ju l ju szu ,  kazę wyprowadzić ze stajni „P ere łkę" ,  
zobaczysz, jakie ma chody.

S T A N lS Ł A  V\ (do służącego.) Poproś tych pa
nów. (Słuśącji wychodzi drzw iam i w głębi. K a 
p i ta n , wspierając się na ram ieniu  J u lju sza ,

wychodzi e n im  powoli na praw o we, drzwiach  
w głębi i ukazu ją  się Otio i Stefan).

Hcena III.

S T A N IS Ł A W , M A L W IN A , IR E N A , D ZIU N IA , 
OTTO i S T E F A N .

OTTO (głośno i rubasznie). Zachęceni bytno
ścią pań w naszym zakładzie....

S T E F A N  (z nieśm iałą  uprzejmością). A raczej 
jako s ą s ie d z i , k tórych  to było obowiązkiem.

OTTO. P rzyjechaliśm y... .
S T E F A N  (kończąc). Złożyć nasze uszanowanie 

(S te fa n  zbliża się do Ireny).
OTTO. I  zapoznać się bliżej.
S T A N IS Ł A W  (a odcieniem ironii). Wdzięczni 

je s te ś m y , że po tylu latach pomyśleliście pano- 
vs ie o sąsiadach.

OTTO. My ludzie pracy nie mamy zwykle 
dość c z a s u . by go poświęcać na  wizyty.

M A L W IN A  (do Ottona z przekąsem) P o św ię
cenie panów może i w tym razie będzie zbyte- 
cznem ?

OTTO (swobodnie). O nie p a n i ! I  sąsiedzkie 
stosunki mają swą w ar to ść , szczególniej, (zw ra
ca się do Stanisław a), jeżeli się wiąże z niemi 
in teres.

S T A N IS Ł A W  (zdziwiony i tm ięszany). I n t e 
res ? Czyżby do m nie  ?

OTTO (m rugając na Stanisław a). A tak, in 
t e r e s , co do które ;o chcia łbym się porozumieć 
z panem. Rzecz wcale n ie  małej wagi.

S T A N IS Ł A W  (zaniepokojony , zwracając się do 
kobiet i Stefana). P an  S t e f a n , o ile od was s ły 
szałem , pokazywał w am cuda p rzem ysłu  , opro
wadzając po swej hucie. Jakkolw iek nie możemy 
się wywzajemnić czemś równie godnern w idze
nia , jednak okażcie mu dobre chęci i zap rezen 
tujcie m u ogród i cieplarnie.

OTTO (krzyw iąc  się). O g ró d ! c iep la rn ie ! to 
kosztowna zabawka.

IR E N A . Nie w ie m y , czy pan  Stefan zechce.
S T E F A N . Ależ z największą p rzy je m n o śc ią , 

gdybym  śmiał,  sam prosiłbym o to.
M A L W IN A . A więc < budźmy. (Id zie  w p ie r 

wszą parę z  D ziu n ią , S tefan  z  Iren ą  za n im i)
IR E N A . W zamian za tęczowe ognie szklan- 

nych baniek, pokażę panu moje ulubione kwiaty.
S T E F A N . Będę po królc-wsku wynagrodzony. 

( W ychodzą drzw iam i w głębi).

S c e n u  I V .

OTTO S T A N IS Ł A W .

OTTO. P rzystępu ję  wprost doi rzeczy. Jako  
człowiek prak tyczny , nienawidzę frazesów i ob- 
wiiania w bawełnę.

S T A N IS Ł A W . Tem lepiej dla mnie.
OTTO. Lepiej dla nas obu, jeżeli pan  tak sa 

mo będziesz się praktycznie zapatrywał.
S T A N IS Ł A W . W ięc o cóż idzie?
OTTO. M ajątek ,  którego pan je s te ś  właści

cielem, postanowiłem kupić zaraz, chociażby dzi
siaj. ^

S T A N IS Ł A W  (zdziwiony). Dębowiec ! tę n a 
szą siedzibę !

OTTO (spokojnie.). Tak panie, Dębowiec.
S T A N IS Ł A W . Ależ ja  go nie chcę sprzedać i 

nie sprzedam.
OTTO (ironicznie). Dzisiaj być m oże ,  lecz j u 

tro, za miesiąc... .
S T A N IS Ł A W . N igdy!  to ziemia moich p rzo d 

ków.
OTTO. Ależ to frazes tylko.
S T A N IS Ł A W  (z dumą). To nie frazes panie 

Lerche .
OTTO. A cóż innego ? Czyż t o , że Dębowiec 

je s t  ziemią pańskich p r z o d k ó w , zm ienić  może

istotny bieg rzeczy i uchronić od sprzedaży za
d łużoną własność. Porzućm y sen tym enty .

S T A N I S Ł A W  (siląc się w  spokój). Zgoda! 
Są uczucia ,  które w obec obcych pow inny  kryć 
się na  dn  e serca.

OTTO. W yborn ie !  Nas germ anów  cywilizacja 
oduczyła już oddawna liczyć się z uczuciami. 
Wiemy, że tylko siła daje zwycięztwo.

S T A N IS Ł A W . I siła nieraz musi się cofnąć 
przed wyższem prawem  moralnem. Dębowca sta
nowczo nie sprzedam.

OTTO. Lepiej posiadaną rzecz sam em u sp rze
d ać ,  niż czekać, aż ją obcy sprzedadzą.

S T A N IS Ł A W . Mam nadzieję, że do tej osta
teczności nie przyjdzie. Dębowiec obciążony jest 
hypoteoznie zaledwie do trzeciej części wartości.

OTTO. Zapom inasz pan o wekslach, a te prze
noszą połowę pozostałych dwóch części.

S T A N IS Ł A W . F irm a  H erm ann  i Blau poprze
sta je  na  procentach.

OTTO. Poprzestaw ała  dotąd lecz nagle zabra
kło jej gotówki i weksle puściła w obieg. K u p i 
łem  pańskie — są tu — (uderza ręką w wydo
byty pugilares).

S T A N IS Ł A W  (z rozpaczą). To zdradziecki 
podstęp. Chciałeś innie pan mieć w swojem ręku.

OTTO. Posłuchaj mnie pan spokojnie i z roz
wagą. G dybym  chciał postępować bezwzględnie, 
m ógłbym  doprowadzić do licytacyi i kupić Dębo
wiec za bezcen. J a  jednak  wolę nabyć go z wol
nej ręki i zapłacić panu t y l e , że po strąceniu 
długów zostanie wam jeszcze około pięćdziesięciu 
tysięcy.

S T A N IS Ł A W . Czy to przez sen tym en t dla
9nas t

OTTO. Uchowaj Boże. Przym usow a sprzedaż 
mogłaby się przewlec, a m nie  chodzi o pośpiech 
w interesie. Przy t e n  mój S tefanek rzucałby się, 
gdybym  chcia ł licytować polskiego szlachcica. No

cóż?  zgadzasz się pan, — pięćdziesiąt tysięcy 
ta la rów  na stół gotówką.

S T A N IS Ł A W  (stanowczo). Chociażby i dwa 
razy tyle, uczynić tego nie jes tem  w stanie.

OTTO. A  to dla czego? Czy pan zm ysły  s tra 
cił.

S T A N IS Ł A W , Chcesz, żebym powiedział dla 
czego ?

OTTO. Rozumie się.
S T A N IS Ł A W . Sprzedażą rodzinnego  majątku 

zabiłbym ojca mego. Dla pana je s t  to może tak 
że frazes.

OTTO. Naturaln ie. Ludzie na  zawołanie nie 
umierają .

S T A N IS Ł A W . W  każdym razie, w imię tegn 
frazesu wolę dotrwać póki będzie można.

OTTO. To polski sen tym enta lizm ! Nie chcesz 
pan ojcu zrobić dziś przykrości, a  ju tro  go tu jesz  
m u  nędzę.

S T A N IS Ł A W . Mogę znaleźć sposoby w y b rn ię 
cia.

OTTO. Po co się łudzić. (W ydobyw a e kiesze
n i p u g i!ares i  papiery). Logika r a c h u n k u  może 
p ana  otrzeźwi.

S T A N IS Ł A W . (Oglądając się niespokojnie i 
spostrzegłszy w głębi nadchodzącą Irenę ze S te
fanem , żywo , p rzya szu n ym  głosem). Przejdźmy 
do k an c e la ry i , tam będziemy mieli papier , ołó- 
wKi i pew ność ,  że n ik t  nam  nie przeszkodzi.

OTTO (zbierając papiery). Z goda! In teresy  
powinny się załatwiać w kantorze.

S T A N IS Ł A W . Służę panu. (W ychodzą n a p r a 
w o, Irena i Stefan wchodzą z głębi).

(D. e. n .)
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wań akeyonaryuszom sw ym  choć skromny, ale 
p ew ny  dochód.

„B ank  Z iem sk i1* istnieje jn i ,  ale działa dotąd 
jedyn ie  p ierw otnym  kapitałem  50 .000  marek. 
Bozwój i skuteczność jego działania zależną jest 
od szybkiego zebrania podwyższonego kapitału  
zakładowego. W  tym kierunku zwrócić też nale
ży obecnie wszelkie zabiegi, aby subskrypcya 
akcyj aż do 3 milienów jak  najrychlej uskute
cznioną została. Osiągnięcie tej sum y 3 milionów 
marek jest wielce pożądanem, tak ze względu na 
rozkład kosztów administracyi,  jak ze względu 
na charak ter  pośrednika, jak im  „Bank Z iem ski11 
m a być Ja k o  pośredn ik  w  sprawach hipotecznych, 
n ieodłączonych od czynności pareelacy jnych , 
„Bank Z iem ski11 wyposażouy 3 milionami trakto
wać może z kapitałem  obcym śmielej i sku te
czniej, niżeli instytucya posiadająca mniejsze za
soby, a przy  tern, rzecz bardzo ważna, służyć 
tanio sw ym  interesentom. Od odpowiedniej — 
unormow anej o b e c n e  na 3 miliony — wysoko
ści kapitału  zakładowego zależy też, aby „Bank 
Z iem ski1* m ógł działalność swą znacznie i p o 
myślnie rozwinąć. Ozyż wreszcie mimo ciężkich 
obeenycn w arunków  ekonom icznych naszego kraju 
3 u 0 0  akcyj po 1000  marek miałyby nie być roz- 
sprz, dunemi, n ie  módz być umieszczonemi ? Su
ma to niezawodnie wysoka, ale um iarkowana w 
s tooiintu do zadania, jakie „Bank Z iem sk i11 ma 
spełnić, i sądzimy, że kapitał tej wysokości,  choć 
nie nęcony sztucznie obietnicą wysokich zysków, 
w społeczeństwie naszem znalezc się może i po
winien.

A

Ankieta szkolna.
(Ciąg d«J ny.)

Lwów, 27 września.
Przystąpiono do głosowania. W niosek p ie rw 

szy Uomanowicza, żeby płace nauczycieli pono
sił fundusz krajowy, upad ł — głosowali za nim: 
Bom ańcznk, Zajączkowski i Romanowicz. U p ad ł  
n as tęp n ie  d rag i w niosek całkowitego zrównania 
ciężarów gm iny  i obszaru, głosowali za n im : Ba- 
deni,  Romańczuk, Zoll i wnioskodawca R om ano
wicz U pad ł nas tępn ie  wniusek Rom ańczuka, że
by gm in a  i obszar płaciły równo po 7 proc. —  
głosowali za n im  ci sam i,  co byli za pierw szym 
wnioskiem Romanowicza. Miano więc przystąpić 
do wniosków cyfrowych, gdy M a ł e c k i  stawia 
nowy wniosek —  żeby dodatek obszaru dwor
skiego podnieść do 6 proc. Ponawia się zawiła 
dyskuaya co do cyfr. J e d n i  żądają 4 proc., d ru 
dzy 5 proc., inni zgodnie z M ałeck im  6 proc. 
B a d  e n i  w konsekwencyi swych poprzednich 
przemówień popiera teraz wniosek Małeckiego, 
jako najbardzie j do równości zbliżony. Z o l l  
wnosi,  ażeby uenwalić w zasadzie potrzebę pod
wyższenia prestacyi obszarów dworskich, ale W y 
działowi krajowemu pozostawić oznaczenie cytry. 
P rezes m a  już  wniosek ten  dać pod głosowanie, 
gdy R o m a n o w i c z  w obawie, żeby wszystko 
nie npaało. żąaa  rozdzielenia g łosowanta: 1) za
sada podwyższenia — 2)  cyfra — 3) dopiero 
gdyby  dla żadnej cyfry nie było większości,  o- 
deytanie do Wydziału. Zarazem przedstawia na- 
stepuiące ciekawe cyfry, wzięte z preliminarza 
Rudy szkolnej krajowej, który mówca szczęśliwie 
n a  pod ręką. W  miejscowościach, w kiórych  są 
zorganizowane szkoły, płacą g m in y  rządowych 
bezpośrednich podatków ogółem 4 6 91 .000  złr. , 
zaś «bH ary  dworskie 1 ,775 .000  złr. — przeto 
w s u s u k n  9  proc. i 3 proc. pow inny  płacić na 
szkoły gm iny  4 2 2 .1 9 0  złr. —  obszary dworskie 
5 3 .250  złr.  F ak tyczny  zaś s tan  rzeczy je s t  na- 
srępujący:

g m i n y  p ł a c ą :
z ni ey ustawy 34 6 .3 0 2  złr.
n a  podstawie dobrowol
nych  zobowiązań 4 8 9 .0 4 0  „

razem 8 35 .348  złr.

o b s z a r y  d w o r s k i e :
z ustawy 4 5 .327  złr.
z dobrow. zobowiązań 16.807  „

razem 6 2 .1 3 4  złr.
Cyfry te  były dla wieln n iespodzianką. W  g ło 

sow aniu  p r z y j ę t o  jednogłośnie z a s a d ę ,  i ż  
p r e s t a c y e  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  n a  
r z e c z  s z k ó ł  m a j ą  b y ć  p o d w y ż s z o n e .

W niosek Z o l l a  o pozostawienie Wydziałowi 
k ra jow em u oznaczenia cyfry u p a d ł  (głosowali 
za n im  Bobrzyński, Czartoryski, Łoziński i Zoil) 
a p r z y j ę t o  w n i o s e k M a ł e c k i e g o ,  podwyż
szający prestacyę obszarów dworskich z 3 proc. 
na  6 proc. —  za czem głosowali: Badeni, Czar
toryski, Małecki, Romańczuk, Romanowicz, Za
jączkowski i Zoll.

Po załatwianiu tej sprawy, która największe 
wywołała trudności i walki — reszta  poszła zna
cznie gładziej i łatwiej. R eferen t C z e r k a w s k i  
zgodnie z W ydzia łem  krajowym proponuje, żeby 
gm iny , które nie m ająjeszcze szkoły, wraz z obsza
rami dworskiemi, opłacały podatek szkolny na 
rzecz swego funduszu szkolnego miejscowego na 
przyszłą  szkołę. B a d e n i  zarzuca, że dla tych  
g m in ,  do k tórych nie da się zastosować § 1 
ustawy o w arunkach, jakie gm iny  m ają  mieć 
szkoły — obowiązek ten  będzie trw ał wiekuiście, 
a m im o to gm iny  te  n ie będą mieć szkoły, bo 
jej z położenia swego mieć nie mogą. Byłaby to 
dla nich krzywda. Zresztą n ie  oznaczono w p ro 
jekcie wyraźnie, na co te sk ładane przez gm inę 
fundusze mają być użyte. T rzeba to dokładnie 
określić, że na  budow ę szkoły. B o b r z y ń s k i  
je s t  przeciw samej myśli. N ie  wydaje m u się 
właściwem, żeby cała generacya  składała pienią
dze na  coś, z czego nie będzie korzystać. O b a
wia się, że to natrafi n a  opór u Indu. Obawy te 
podziela i wybornie m otywuje C z a r t o r y s k i  — 
a sądzi także, że p rowadzenie  rachunkowości z 
tego powodu w W ydziale krajowym będzie ko
sz tow ne —  wszak dla każdej gm iny  trzeba oso
bno  zarachowywać i fruktyfikować. R o m a ń 
c z u k  zgadz;. się z samą myślą ■ ale żąda 
orzeczenia, 1) że się to odnosi tylko do tych 
gmin, które w edług § 1 ustawy są obowiązane 
mieć szkołę — 2) że fundusz tak zebrany użyty 
będzie ua budynek  szkolny i n a  w ew nętrzne 
urządzenie szkoły. Radzi zresztą pozostawić g m i
nie albo bezzwłoczne założenie szkoły, albo sk ła
danie w edług  projektu —  czemu się sprzeciwia 
Z a j ą c z k o w s k i ,  bo przez to opóźni się za
kładanie szkół —  każda gm in a  bowiem będzie

wolała przez 10 lat po trochę, składać, aniżeli za
raz ponieść w ydatek  cały na  założenie szkoły 
i opłacać nauczyciela. C z e r k a w s k i  odpow iada 
Badeniemu, że gm iny , które w ed ług  § 1 nie 
mogą mieć własnej szkoły, m uszą  jednak do są
siedniej należeć —  więc nie będzie krzywdy, 
gdy będą płacić. Gm inom  biednym ułatwi się 
przez to zakładanie szkół.

W  głosowaniu u trzym ał się wni sak referenta 
z dodatkami Badeniego i Romańczuka.

Do artykułu  19 żąda głosu Z t l l  i podnosi 
niesprawiedliwość, mogącą wypłynąć dla m ia it  
z końcowego ustępu tego artykułu, orzekającego, 
iż co do miast mających własny kapitał zakła
dowy, R ada szkolna ma orzekać, c z y  mają otrzy
mywać zasiłki z funduszu krajowego, gdyby pre- 
stacya ich wynosiła więcej nad 9%  —  innerai 
słowy, że na  miasla  te można nałożyć c a ł y  
ciężar u trzym ania  szkoły, który gdzieindziej czę
ściowo pokrywa okręg i kraj. Nie stawia żadnego 
wiosku. R o m a n o w i c z  ż ą d a , żeby oznaczyć 
pewne m a i i m u i n , powyżej którego miasta  takie 
nie mogłyby być obciążone. B o b r z y ń s k i  p rze
mawia za zupełnem  skreśleniem  tego ustępu, za 
zrów naniem  miast z innem i gm inam i a to g łó 
wnie w tyra celu. żeby ułatwić im ofiarność na 
szkoły przemysłowe B a d  e n  silnie powstaje 
p rzeciw  tym wnioskom —  jeżuli miasto bogate, 
niech płaci. Chwila do skreślenia tego ustępu 
niewłaściwa: gdy się uchwaliło większe ciężary 
na  fundusze szkolne przez polepszenie bytu nau  
czycieli — gdy się podnosi prestacye obszarów 
dworskich — trudno  w takiej chwili zmniejszać 
obowiązki miast. Popiera  go R o m a ń c z u k .  
B o b r z y ń s k i  cofa swój wniosek a wnosi, żeby 
orzec, iż przy orzeczeniu, czy miasto ma ponosić 
cały ciężar, brano także na uwagę wydatki ,  jakie 
miasto ponosi na szkoły przem ysłow e. P o  ob ro 
nie C z e r k a w s k i e g o ,  k tóry  przychy la  się do 
osta tn iego wniosku, ankieta wniosek ten  przyj
muje.

N a  tern zakończono dzisiejsze wieczorne posie
dzenie o godzinie 1 0 1/ ,  wieczór. N astępne jutro 
o 10 rano. (Dok. nas i.)

Ochrona wzmocniona w Rosyi.

W  sie rpn iu  roku 1881 w ydaną została n a  lat 
trzy czasowa ustawa o ś r o d k a c h . skierowanych 
ku o c h r o n i e  p o r z ą d k u  p a ń s t w o w e g o  
i s p o k o j n o ś c i  p u b l i c z n e j .  Ustawa ta 
dzieli się na  pięć rozdziałów, traktujących : 1) o 
ogólnych p rz e p isa c h , dotyczących ochrony po
rządku i spokoju, oraz o sposobie zaprowadzania 
w danej miejscowości stanu  wyjątkowego; 2) o 
s tanie ochrony w zm ocn ione j; 3) o stanie ochro
ny n adz ffycza ine j ; 4) o przepisach, dotyczących 
miejscowości s tanem wyjątkowym nieobjętych, i 
5 )  o wysyłce drogą administracyjną. Moc ustawy 
powyższej d. 15 s ie rpnia roku 1884 przedłużoną 
zo ita ła  na następne lat t r zy ;  a 16 września ogło
szono w „Zbiorze praw i rozporządzeń rządo
w y c h 1* postanowienie komitetu ministrów, najwy
żej zatwierdzone d. 23 lipca r. b , przedłużające 
trwanie tejże ustawy jeszcze na trzy lata. Korzy
stając z udzielonego przez ustawę 1881 r. prawa, 
m inister  spraw w ew nętrznych  ogłosił wówczas 
n iektóre gubern ie  carstwa i całe Królestwo P o l
skie w stanie ochrony wzmocnionej, wszystkie zaś 
pozostałe miejscowości poddane zostały pod p rze 
pisy wyjątkowe, w dziale 4tyrn nowej ustawy wy- 
łuszczone. Rozporządzenie to miało siłę na  rok 
jeden , poczein przedłużone zostało na  rok nas tę
pny, wszakże już  z wyłączeniem Królestwa Pol
skiego. W  d. 27 sierpnia 1883 r. s tan  wzmo
cnionej ochrony przedłużono znowu u s  te rm in  
roczny w g u b e r n ia c h : p e te r sb u rsk ie j , moskiew
skiej, charkowskiej, kijowskiej, podolskiej,  cher- 
sońskiej i besarabskięj, oraz w powiatach : sym- 
feropolekim, eupatoryjskim, jałckim, feodosyjskim, 
perekopBkim gubernii tan rydzk ie j ; w miastach : 
B e rd ia n sk u , Rostowie nad Donem  i Maryupolu, 
wreszcie w g radonacza ls tw aeh : odeskiein, tagan- 
rogskiem, kiercz - jenikalskiem i sewastopolskiem. 
Nadto  miasto Saratów i jego powiat ogłoszono 
w stanie ochrony nadzwyczajnej. W rok później 
d. 15 sierpia 1884 r. przedłużono stan wzmo
cnionej ochrony w tych samych miejscowościach 
wraz z m. Saratowem . a nadto w gub : połtnw- 
sk ie j , czernihowskiej i w o ły ń sk ie j , oraz w wo- 
jennem  guberna tors tw ie nikołąjewskiem. Też sa
me miejscowości objęło p rz e d łu ż e n ie , datowane 
20 s ie rp t ia  1 8 8 6 ,  a obecne dodało do nioh je
szcze m ie jscow ości, podległe gubernatorowi wo
jennem u krousztadzkiemu. W pozostałych miej
scowościach carstwa zachowują znowu ua rok je
den  przepisy wyjątkowe działu 4go ustawy o 
środkach ochrony, mianowicie ar tykuły  28. 29, 
30 i 31. Jednocześn ie  z ogłoszeniem przedłuże
nia rzeczonej ustawy ua lat trzy, a stanu ochro
ny wzmocnionej na rok j e d e n , Praw. Wiestnilc 
ogłosił nową redakcyę niektórych artykułów usta 
wy, polegającą ua drobnych zm ianach kodyfika
cyjnych. Mianowicie cytaty, powołujące się na 
„Swod wojennych post inowlenij" zastąpiono przez 
powołanie się na  odpowiednie ar tykuły  ustawy 
wojenno są d o w e j , a wyrażenie o wysyłce „osoby 
prywatnej"  zastąpiono ogólniejszem określeniem 
o wysyłce „osób1* albo „danej osoby-1. Skoro m o
wa o przepisach w y ją tkow ych , dodamy tutaj, iż 
do Królestw a Polskiego stosują się osobne p rze 
pisy, zawarte w najwyżej zatwierdzonym wyciągu 
z dziennika kom itetu  ministrów  z d. 20 września 
1876 r., gdzie między innem i potw ierdzono po
stanowienie nam ies tn ika  Królestwa Polskiego z 
d. 20 kwietnia 1867 r.

W y s ta w a  k ra jo w a .

Przyznane nagrody.

G rupa 13. —  T ka n in y  i  odziez.
D y p l o m  h o n o r o w y :  1) F ab ry k a  sukna i 

kortów w Sławucie, za sukna i kołdry, gus t  i do
broć w y k o n a n ia ; 2) Towarzystwo tkackie w Kor
czynie, za trwałość, dobroć i u lepszenie w wy
konaniu ; S) Towarzystwo handlu  skór w Ł a ń c u 
cie, za -przedstawione okazy sukienników, odzna
czające się dobrocią użytego m ateryału  i wyko
nania.

M e d a l  s r e b r n y  r z ą d o w y :  1) Bernacki 
A ndrzej ,  krawiec męski, za nadzwyczaj gustow ne 
i s ta ranno  wykonanie kompletnego ubioru kra-

N O W A  R E F O R M A

k o w sk ie g o ; 2) F e n z  W ilhelm , kupiec za gusto 
wne dekorowanie pokoi w stylu rn s a is s a n c e ; 3) 
Pelczarski Wojciech, tkacz z Korczyny, za s to 
sunkową taniość i s ta ranne  wykończenie tkan in ;
4) Potocki Oskar, hrabia, za makaty i dywany;
5) Slernickel c tG iilcher .  fabrykanci sukna w Biały, 
za nowość i gustowne wykończenie; 6) Strzygowski 
F ranciszek  z Biały, za nowość i gustowne wy
kończenie; 7) Szkoła tkacka w Błażowej za t rw a
łość i dokładność: 8) Szpakowski Witalis, far- 
b iarnia i pralnia, za gustowny dobór barw i sztu
czno czyszczenie; 9) W afkowiński Karol, powro- 
źnik, za trwałość, aobroć i doborowy m ateryał;  
10) W erner  Je rzy ,  szewc, za gustowne, trwałe 
i s ta ranne  wykonanie ,  11) Vogt F ranciszek,  za 
nowość i Wykończenie; 12) Z ipser E dw ard ,  fa
brykant w Biały, za nowość i wykończenie.

M e d a l  b r o n z o w y  r z ą d o w y :  1) Bracia 
Chrzanowscy, za zgrabne i praktyczne m anek iny ; 
2) Iglicki Stefan, tapicer, za dobroć i wykończe
nie roboty, jakoteż za ulepszenie metody wyko
nania  , 3) Szałkiewicz A nna ,  m odniarka, za wy- 
kwintnose gustu.

M e d a l  b r o n z o w y  k o m i t e t o w y :  1)
G runspan  Joachim, przedsiębiorca, za wystawie 
nie wyrobów baw ełn ianych  z Andrychow a; 2) 
Karkoski W inceuty . tkacz z Korczyny; 3) K u l iń 
ski A n ton i szewc, za s ta ranne i dobre w ykończe
n i e ; 4) Matejko M ikoła j ,  tkacz w Zagórniku ; 
5) Nowakowski Stanisław, szewc, za s ta ranne i 
dobre wykończenie; b) S ehaude rna  Karol, fab ry 
ka lin lnianych i d ruc ianych ,  za dobroć wykona
n i a ,  7) Swokuń Konstanty, tkacz w R o c zy n ie ;
9) W iercim ak F ranciszek,  tkacz w A ndrychow ie;
10) Zawadzki Stanisław, tabrykant,  za gust -i ory
ginalność, również dobre wykonanie.

L i s t  p o c h w a l n y :  I) Gajdecki F ranciszek, 
tapicer, za 2 fotele pluszem wyścielane: 2) G ra
bowski Leon, krawiec, za ubiór k rakow sk i;  3) 
Kiermasz Józef, szewc, za trwałe wykonanie; 4) 
Kosiba F e rd y n an d ,  krawiec, za dobroć i wykoń- 
cząpie roboty ; 5) Knopp i Spółka, kupiec, za 
wystawione sukna ko lo row e; 6) Lebowitsch L eo
pold, fabryka gorsotow, za gustowne wykończe
n ie; 7) Machalski Stanisław, krawiec, za dobre 
w ykończenie ;  8) M arriewicz Antoni szewc, za 
trwałe w ykonan ie ;  9) Pullak H erm an ,  kuśnierz, 
za dobre wykonanie ; 10) Stipglitz H erm an  ta p i 
cer, za dobre wykonanie ; 11) Zawadzka Aurelia 
modniarka, za wystawione okazy.

 '■ • - t f \ v   -------------- - -i.....

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  30  września

Na wspólnej naradzie in ia is teryalnei postaiib 
wiono zwołać d e l e g a c y e  n a  d z i e ń  26 p a 
ź d z i e r n i k a  do W iednia. K uęgi „czerw onej1* 
nie b ęd z i i  i teraz, bo żadna z większych spraw 
międzynarodowych nic jest załatwioną a obszerne 
wywody, jakie corocznie daje hr. Kalnoky, inogą 
dostatecznie zastąpić wszelkie publikowanie not 
dyplomatycznych Tak przynajmniej twierdzą te
legramy z Budapesztu do dzienników w iedeń
skich.

W ę g i e r s k a  in r w a  t r o n o w a ,  odczytana 
wczoraj przez cesarzji na zamku w Budapeszcie 
na otwarcie obu Izb Sejmu, kładzie nacisk na 
to, że chociaż szybki postęp w wielu kierunkach 
mógłby być pożądany, przecież m us1 d o t r z y 
m y w a ć  k r  o k u fi  u a u s o w e j s i l e  p a ń s t w a ,  
aby omdlenie tej siły nie narażało na niebezpie
czeństwo nie tylko samego postępu ale i osią
gniętych już rezultatów. Dla tego — jak mówi 
dalej — rząd w prelim inarzach kierować się bę
dzie o s z c z ę d n o ś c i ą ,  a równocześnie przbd- 
łoży w nioski o p o d n i e s i e n i u  d o c h o d ó w  
p a ń s t w a  tak aby ciężary rozdzielały się ile 
możności w e d l e  m i a r y  s t o s u n k ó w  i aby 
ludy n i e  b y ł y  p r z e c i ą ż o n e .  Następnie za
powiada mowa rozliczne wnioski, a między temi 
o skupieniu  mniejszych regaliów (propinacyi)  i 
o s ą d o w n i c t w i e  w s p r a w a c h  a d m i n i 
s t r a c y j n y c h  dla zapewnienia oDywacelom 
obrony prawnej bez nadwerężenia pośpiechu i 
skuteczności zarządzeń adm inis tra tyw nyeh. Wrosz 
cie oznajmia, że będą przedłożone wnioski o od
nowieniu u g o d y  f i n a n s o w e j  z Kroacyą i 
o odnowieniu u s t a w y  w o j s k o w e j  w poro
zumieniu z parlam entem  austryackim.

U stęp  o s tosunkach  zagranicznych brzmi, jak 
nas tępu je :  „ Z e  w s z y s t k i e m i  m o c a r s t w a 
m i  j e s t e ś m y  c i ą g l e  w p r z y j a z n y c h  i 
d o b r y c h  s t o s u k a e h .  a chocia : położenie 
powszechne nie jest takiein, by można było za
niechać ile możności jak  największego wydosko
nalenia naszej siły zbrojnej. — przecież mamy 
nadzieję uzasadnioną, ż e  n i e z a k ł ó c o n e  u -  
t r z y m a n i e  p o k o j u  i n a d a l  b ę d z i e  z a 
p e w n i o n e .  gdyż rząd nasz i dalej pracuje wspól
nie z temi czynnikami, z któremi połączony po 
trafił dotąd pokój u trzym ać11.

Wczorajszy dzień był dla P e s z t u  podwójnie 
uroczysty — bo ze zwykłą ceremonią otwarcia 
sejmu połączono odsłonięcie pomnika F r .  Deaka, 
najwięcej zasłużonego obywatela około przyw ró
cenia samoistności państwowej Węgier, okuło za
pewnienia im podstaw swobody i postępu i około 
uporządkowania wzajemnych stosunków z drugą 
połową monarchii.

Łącznie z chuciami ostatecznego zgermanizowania 
W. ks. Poznań, i P rus  Zachód., przez usunięcie 
nauk: języka polskiego ze szkół elem entarnych  
ludowych rządy bismarkowskie nie zaniedbują dążyć 
do uzupełnienia wynarodowienia Śląska. Post z a 
mieszcza w  tej sprawie co n a s tę p u je : „Rząd
przekazał powiatowi kluczborskiomu 7 5 .0 0 0  ma
rek n a  powiększeme dawniejszych i budowę n o 
w ych  szkół. A b y  g e r m a n i z a c j a  r o b i ł a  
w i ę k s z e  p o s t ę p y ,  ma każda g m in a  szkolna, 
licząca więcej niż 100 dzieci szkolnych, a mająca 
tylko jednego nauczyciela, otrzymać drugiego 
nauczyciela. W  roku bieżącym powiększono 4 
szkoły, na  przyszły rok zostanie jeszcze rozsze
rzonych lub nowo wybudowanych sześć szkń j1*. 
Zarazem  koresponden t Dstien. Poz. douosi, „iż 
pod grozą kar  surow ych nakazano urzędnikom 
na Śląsku używać w y ł ą c z n i e  języka n iem ie
ckiego w styczności z ludem polskim 1*.

Z K a m i e ń c a  podolskiego wydalił rząd ro 
syjski 9G8 rodzin żydowskich nie mających tam 
prawa zamieszkania.

Z powodu zaprowadzenia w p ro w in c ja ch  N a d 

b a ł t y c k i c h  .języka wykładowego rosyjskiego 
w szkołach, —  jak pisze łotyski dziennik TaUinna  
Soeber, wywiązała się kwesty a. w jakim języku 
ma być wykładaną religia. „Stosownie do obo
wiązujących najwyższych rozporządzeń religia 
winna być w Ł ła d a n ą  w języku m i e j s c o w y m ,  
tymczanein podług nowych rozporządzeń mini- 
steryalnych ję/.yki miejscowe, t. j. łotyski i n ie 
miecki usunięte zostały zupełnie ze szkól i 
w s z y s t k i e  przedmioty mają być w ykładane w 
języku rosyjskim" Łatwo da się przewidzieć, jak 
rząd wytłumaczy Inflantczykom znaczenie „m ie j
scowego języka".

W sprawie starań R o s y i  o nową (łożył zkę 
we F rancyi,  piszą Birzew yja W ied. „iż zaciągnię
cie zagraniczej pożyczki wcale nie byłoby pożą
dane, a tegoroczny deficyt może będzie pokryty 
ostatnią krajową pożyczką. Pogłoski o zabiegach 
rosyjskiego rządu co do zaciągnięcia nowej po
życzki w Paryżu, przyszły stąd, że Bank p ań 
stwa stara s>f o najkorzystniejszą lokacyę papie
r ó w 11.

B a d e n - B a d e n  jest od wczoraj widownią 
licznego zjazdu monarchów. Oprócz cesarza W il
helm a i wielkoksiążęcej badeńskioj pary  bawią 
tam: cesarz brazylijski z małżonką, król belgijski 
i W. książę Sasko-weimarski.  Równocześnie z tym 
zjazdem, który nie może mieć wielkiego polity
cznego znaczenia, zaczęły pisma berlińskie odpo 
wiadać trochę ostrzejszym tonem na zaczepki ro 
syjskiej prasy, urozmaicającej sobie letnie mie
siące wycieczkami przeciw Austryi i Niemcom.

Śledztwo w sprawie wypadku w R a o u  s u r  
P l a i r i o  nie dało dotychczas żadnego stanowcze 
go wyniku. Francuski minister spraw zagranicz
nych otrzymał onegdaj szczegółowe sprawozdanie 
prokuratora w Nancy p. Sadoul, który u trzym u
je, żu obaj ranieni Francuzi znajdowali się w 
chwili strzału na z i e m i  f r a n c u s k i e j  i że 
towarzystwo, będące ua owem polowaniu, nie 
przekroczyło ani na chwil? granicy. Sprawozda
nie to, różniące się tak wybitnie od opisów p o 
dawanych przez pisma niemieckie, posłano n a 
tychm iast przez umyślnego kuryera p. Raindre, 
zastępującemu posła francuskiego w Berlinie. W 
ciągu dzisiejszego dnia iniał p. R a indre  wręczyć 
U n  ważny dokum ent hr. H erbertow i Bismarko- 
wi. P. F lou rens  uwiadomił także o treści tych 
aktów p. M unstera; obaj dyplomaci rozmawiali 
nrzez dłuższy czas o tym przedmiocie na  wial- 
kiem przyjęciu, które się przedwczoraj odbyło w 
pałacu m inisterstwa spraw zagranicznych.

Z powyższego wynika, iż cała sprawa może 
długo się jeszcze przeciągnąć, gdyż zanosi się na 
to. że każde z dwóch państw  zechce dowodzić, 
iż sm irno  to zajście odbyło się na  jego teryto- 
ryum W ostatnim numerze jednego  z pism n ie
mieckich spotykamy się jednak z poglądem, któ
ry mógłby całemu zajściu nadać zupełnie odm ien
ny prz- biog Vossische Z h j wypowiada przeko
nanie, że w ina spada w pierwszym rzędzie na 
żołnierza nicmieckiigo który strzelając do F ra n 
cuzów, nie czynił togo wo własnej obronie. — 
Gdyby rząd niemiat.-ki zaczął z tego punk tu  za
patrywać się na  nadgraniczne z*jścieT»obojętnuuu 
stałoby się właściwie jy tan ie ,  czy myśliwi fran
cuscy znajdowali się po tej, czy po owej stronie 
granicy. Jeżeli się bowiem pokaże, że Kauffmann 
miał prawo strzelać jodynie we własnej obronie, 
w takim razie jest on jedynym  winowajcą bez 
względu na to, gdzie się znajdowali myśliwi f ra n 
cuscy. Rząd niemiecki ukarawszy winnego, z rzu
ciłby teru samem wszelką odpowiedzialność ze 
siebie i odebrałby F rancy i sposobność do wszel
kich dalszych zażaleń.

Urzędowy Reicł^anzeiger nie wypowiedział do
tychczas swego zdania. S tara się on tylko tłu
maczyć postępowanie żołnierza, który wiedząc o 
częstych wycieczkach kłusowników francuskich, 
uie może się długo namyślać, gdyż w przeciw 
nym razie mógłby pierwszy dostać kulą.

Francusk ie  m in is te ryum  spraw w ew nętrznych, 
kazało wypłacić rodzinie Brignona 500 franków. 
S tan  zdrowia porucznika W an g en ,  nie budzi ża
dnych  obaw.

Podaliśm y już telegraficzną wiadomość o pół- 
urzedowym francuskim komunikacie w sprawie 
wyrobu b r o n i  w i e l o s t r z a ł o w e j .  Kom uni
kat ten zaprzecza pogłoskom o powstrzymaniu 
w yrobu nowych karabinów i tw ie rd z i , że z po
wodu przeniesienia na rok 1888  pew nych  kwot, 
wstawionych pierwotnie w budżet bieżącego ro
ku, m in is te ryum  wojny będzie ruogło użyć na 
sprawienie nowej broni w.ększych sum, niż się 
spodziewano poprzednio. Ogólna k w o ta , którą 
rząd rozporządza, odpowiada w zupełności liczbie 
karabinów, jakiej fabryki mogą dostarczyć. M in i 
ster, kierując się palryotycznemi pobudkami, nio 
moZe publicznie dawać wyjaśnień an. w sprawie 
kosztów, ani w spraw ie szczegółów fabrykacyi; 
udzieli on jednak  najchętniej potrzebnych wia
domości na tajnem bosiedzoniu komisyi budżeto
wej. Podczas nieobecności m inistra  wojny w P a 
ryżu generalny dyrektor ar ty lory i dostał od niego 
upoważnienie odpowiadać na wszelkie zapytania 
komisyi.

O k w e s t y i  b u ł g a r s k i e j  i o wzajemnym 
s tosunku N iem iec a Austryi napisał był organ 
rosyjski Nord, że przymierze niemiecko-austryaekie 
jest przeszkodą, iż ks. B ism aik  nie występuje na 
rzecz przywrócenia legalności w Bulgaryi i w tein 
leży powód n o w y c h  z a w i k ł a ń .  Na to odpo
wiada Post in sp irow ana : Niemcy złożyły dosyć
dowodów — że mimo przyjaznych stosunków 
z Austryą, mogą Rosyi być bardzo usłużnymi w 
Bulgaryi A jeżeli się tak nie dzieje, to Niemcy 
mają do tego ważne powody. W rogie usposobie
nie dzienników  rosyjskich i różne inne n i e- 
g r z # c z n o ś c i  są dostatecznem tego wyjaśnie
niem.

W brew doniesieniom o wzburzeniu umysłów 
w M a c e d o n i i  pisze Pol. Corr. na podstawie 
doniesień z najpewniejszego źród ła ,  że tam pa
nuje zupełny spokój i że nie nie zaszło takiego, 
co mogło dać powód do rozsiewania pogłosek 
niepokojących o gotowości do zbrojnego po 
wstania.

W  jaki sposób przyjęto w Petersburgu  osta
tn ią  propozycyę tu re c k a , dotąd dzienniki rosyj
skie niczem tego nie zdradzają. Zdaje się, że Ro- 
sya wyczekuje wyniku wyborów do S o b ra n ia , a 
może liczy na  to, że podczas wyborów przyjdzie 
do wielkich zaburzeń. Inaczej bowiem będzie 
m ożna wystąpić, gdy  w Sobraniu pojawi się po-
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ważna liczba zwolenników rosyjskich, a. przebieg 
wyborów dostarczy argum entów  do zażaleń, in a 
czej zaś, gdy wybory odbędą się prawidłowo, a 
stronnictwo rosyjskie nie uzyska poważnego za
stępu.

W e d łu g  wszelkiego prawdopodobieństwa można 
sic spodziewać tej drugiej ewentualności.

-n t n u  i n iir n w  i mii ii, i—inwiiniąMiBi— !!■<■! wini i m i  w

'ZKj t  o n i k a .
K rcU eó w , 30 września

Minister uśwlaty dr. Gantsch wczoraj wieczór 
pospiesznym po iągitun w towarzystwie p. Rittnera 
i swegł sekietarza przybył z Wiedaia d i  Krakowa 
N i dworcu kolejowym oczekiwali : delegat namie
stnictwa hr. Borkowski, prezydent miasta dr Szlaeh- 
towski, radcą d*oru Englisz i Heylling, inspektoro
wie szkół radcy szkolni Czarkowski i pan Ol 
szowski prołesorowio uniwersytetu i wszyscy dy
rektorowie szkół średnich, burmistrz miasta Podgó
rza Nowacki oiaz grono d ó b  należących do kółka 
wielbicieli znanych rozporządzeń p. ministra. P. mi
nister stanął w apartamentach starostwa.

Niektóre zebrane na dworcu osoby w obecności 
prezydenta miasta p Szlachto wskiego przedstawił 
ministrowi delegat hr. Borkowski. Przywitanie nie 
zijęło więcej nad dwie minuty.

Dziś od rana minister w towarzystwie radcy Rittnera, 
sekretarza Froydeneaka, prez. Szlachtowskiego, del 
nsmiest., inspektorów Czarkowskiego i Olszewskiego, 
oraz pp. Straszewskiego i Zolla zwiedzał kolejno 
gimnazya i seminarya. Po śniadaniu u delegata 
przedstawiali się ministrowie prezydenci sądów, pre
zydent miasta, rektor i dziekani uniwersytetu, dy
rektorowie szkół średnich i wydziałowych itd. Do- 
putacya m. Podgórza złożona z pp. Nowackiego 
burmistrza, starszego inżyniera Serkowskiego i ks. 
kanonika Szerszenia, przedłożyła prośbę o założenie 
w tern mieście gimnazyum. Audyencyę prywatną 
otrzymali u ministra docent dr. Jaworski i p. Cze
sław (slyńaki.

Wieczór o 7 odbędzie się u ministra obiad na 
24 osób.

Jutro pociągiem mięszauym o godz 6*/4 rano 
odjedzie p. minister do Bochni, tam po zatrzyma 
niu się przez godz:nę odjedzie knryerskim pocią
giem do Tarnowa.

Szczegóły z wizytacyi zakładów naukowych za
mieścimy jutro.

Z dyrekcyi kolei państwowych. Zniżenie ceny 
jazdy o 59 pret. celem zwiedzenia wystawy krajo
wej w Krakowie, przyzwala się jeszcze, a miano
wicie :

1) dla pociągu nr. 253 odchodzącego dnia 1 i 
8 października br. z Oświęcima do P»dg -Płaszowa;

2) dla pociągu nr. 813/112  odchodzących duiu 
30 bm i 7 października ze Lwowa i Stryja d> 
Podg-Płaszowa, dalej dla pociągów ur. 152/16 od- 
eliodzącycli 30 lnu i 7 października ze Stryja i 
Chyrowa do Podg.-Płaszowa, jakoteż dla pociągu 
nr. 52, odchodzącego 30 bm. i 7 października z 
Nowego Zagon a do Podg.-Płaszowa ;

31 dla pociągu nr. 12, odchodzącego dnia 1 i 8 
paźdniernika z Nowego Zagórza do Podg.-Płaszowa;

4) dla pouągów nr 357/251 i 355/255, odcho
dzących dnia 1 i 3 października ze Suchy i S k a 
winy do Podgórza-Płuszowa.

Wszelkie inue warunki zawarte są w pierwotnych 
plakatach, dotyczących zuiżenia dla zwiedzających 
w y s ta ję  krajową.

Wy8tawa sztuki wzbogaciła się wczoraj w dz.ale 
archeologicznym nabytkiem wysokiej wartości. Jest 
nim monstrancja gotycka, srebrna, wyiłocona, przy 
ozdobiona 36 fignrkami świętych i aniołów a u pod
stawy rytowanemi figurami. Waży 46 grzywien, ma 
wysokość 1 metr, 120 cent a pochodzi, jak świad
czy o tern napis wyryty na podstawce, z daru X. 
Jana Borzymowskiego herbu Bylina i jest roboty 
złotnika wielickiego A. Grochowskiego z r. 1490 
Do taj monstranoyi dołączył X. prałat Skrzyński 
ze skarbca kościoła parafialnego w Wieliczce dwa 
prześliczne pacyfikały z końca 15 i początku 16 
wieku oraz 10 nie mniejszej wartości kielichów i 
starożytnych ampułek. Skarby te dołączone do nie- 
oszacowanych zabytków przez cechy krakowskie na
desłanych nadają wyztawie starożytności w Sukien
nicach charakter i znaczenie, jakiem się rzadko która 
wystawa poszozyciś może.

Do Redakcyi „Czasu1* przesłał adwokat B o-
r o ń s k i następujące pismo:

Szanowna Redakeyo! W zakończeniu spriwozda- 
nia z procesu prasowego ks. Bielenina przeciw p. 
Aleksandrowi Słomskiemu z«mieszczonego w N. 222 
Czasu pisze p. sprawrtdawcs. „Dla dokładności 
sprawozdania dodać winniśmy że poszkodowany przy 
układaniu ławy przysięgłych z prawa wykluczania 
przysięgłych wcale nie korzystał; natomiast zaś o- 
brońca podsądnego szeroki z niego zrobił użytek, 
wyłączając szczególniej panów przysięgłych, głosu
jących przy wyborąch gminnych w tak zwanem 
kole inteligeiicyi11. Złośliwa ta uwaga jest dowodem 
jak niedokładnie i tendencyjnie napisane jest całe 
sprawozdanie. Wyłączyłem w ogóle 7 pp. przysię
głych Między temi wyłączyłem pp. Scherera i 
Rehmana ua ich żądanie, k t ó r z y  n i e  g ł o s u j ą  
w k o l e  i n t e 1 i g e n c y i. Z przysięgłych głosują
cych w kole inteligencji uwolniłem u a w ł a s n e  
i c h ż ą d a n i e pp. Dra MiłKowskiego, Truskolaw- 
skieg) i Dra Zarembę. Wyłączyłem zatem tylko 
3 przysięgłych głosujących w kole inteligencji nie
proszony o to przez nich. Wresz ue do wyłączenia 
miałem zapisanych 2 przysięgłych, którzy mnie o 
to prosili a n r  ani wieje j e d n e g o  a d w o k a t a  i 
j e d n e g o  k u p c a  i miałem wyłączyć trzeciego 
przysiegł-go, głosującego w kole inteligeucyi bez 
jego żądania. Natomiast na liście przysięgłych g łó 
wnych zamieszczono 19 osób głosujących w kole 
inteligencji. W obee tego owa dokładność p. spra
wozdawcy w imię której napisał złośliwą uwagę 
swoją, okazuje się nieco niejolalną w obec Szano- 
wuej Redakcyi. O zamieszczenie tego sprostowania 
proszę Szanowną Redakcyę w myśl pizepisów usta
wy prasown]. Łączę wyrazy poważania i szacHnku.

Dr. Lesław  Boroński 
P. Michałowi Bałuckiemu wczoraj, jako w dniu

imienin liczni literaci i artyści składali życzenia 
pomyślności, a od literackiej braw z Warszawy, 
Lwowa i Poznania otrzymał soDnizant telegramy z 
pozdrowieniem. Warszawa interesuje się nową sztu
ką Bałuckiego, zatytułowaną .Newy dziennik. Beo- 
medya ta  ma być najpierw grana na scenie k ra 
kowskiej.

Syndyk miejski adwokat dr. L i s o w s k i  wniósł 
ponownie rezygnacyę z zajmowanej godaośei.
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Komitet Opieki nad weteranami wojsk polskich 
8 3 0 — 31 podaje składki w miesiącu wrzeóuiu i 
prawnzdanie miesięczne pp. po 1 złr. p. Fel. Krasuski, 
i. Winc. Zajączkowski; po 5 złr. Zdzisław z Zię
>lio Bogusz, Rotmistrz w. p. 1830 Leopold Szum- 
-,ki, Konst. Wiszniewski rocznie; 25 złr. Ofiara 
^olki przez hr. A. P.; 38 Kr. Baron Tadeusz Ho- 
och; 100 złr., za obraz T. Rybkowskiego; 182 
,łr. hr. Andrzej P o t o e k i^ a  bilety sprzedane na 
ibraz Bitwa pod Orszą ; iroWSr. za obraz J. Brandta; 
702 złr. 74 ci:t. z zabaw jrw  ogrodzie krakowskim 

loteryi fant. 18 września Ogółem dochodu w 
niesiąou wrześniu 1564 złr. 74 cnt.

Rozchody. Rozdano między 70 weteranów udo
godnionych żołnierzy Polskich 1830-31. r. zaliczki, 
pożyczki, wydatki konieczne biurowe i kancttkfrjjne
>90 złr. 55 eT Pozostaje zatem na miesiąc paż-
tziernik 974 złr. 19 cent. Ponieważ we wrześniu
imarł jeden weteran, pozostaje nu żołdzie narodo
wym 69.

Z teatru, w targającej nerwami słuchaczów „Teo- 
lorze" Sardou wystąpiła wczoraj w roli Antoniny, 
;ony Belizaryusza, jedna z świeżo zaangażowanych 
Ilu teatru krakowskiego adeptek dramatycznej sztuki, 
lanna W r ó b l e w s k a  uczennica J. Kotarbiń- 
kiego. Fizycznych warnnków na artystkę nie po- 
kąpiła naiura debiutantoe, wzrost bujny, rysy twa- 
zy wyraźne i ujmujące. — głos wszakże nieco 
rzytłnmiony, mniej korzy.tnie mógł nsposabiać Błn- 

;haczów. Nsleżałoby przypuszczać, iż nieodłączna 
v pierwszych występach przed obcą publicznością 
,trem a“ pozbawiała artystkę znpełnej swobody, w 
tażdym razie w głosie p. Wróblewskiej trudno było 
losłuchać się metalicznego brzmienia, chooiaż ani 
ażącym, ani niemiłym głos ten nie jest. W całości 
•oli znad było nietylko zrozumienie, lecz i błyski 
iobrego odczucia, jak również pojmowania sytuacji.  
Na debiutantkę jest to wiele, — dlatego też wyra
żamy nadzieję, iż pod dobrem kierownictwem i przy 
uiezbędnyeh in form ac jach , a także własnej pracy 
:>. Wióblewska stać się może co najmniej pożytecz
ną dla sceny, której co prawda należało się wzmo
cnienie sił personalu niewieściego.

O innych artystach, biorących udział w widowi- 
iku rozpływać się nie mamy m iejsca, — z przy- 
:rością wszakże zaznaczamy niepojętą dla publicz- 
ości zamianę roli „Kariburta", którą grywał p. 
Sobiesław Dlaczego nie mógł je; grad wczoraj, 
koro k.ika ra ty  już był jej bardzo dobrym w j k o - 
iawcą ?

P. Rygier i p. Hoffaanewa sute zbierali okla- 
ki a nie szczędzono ich i p. Antoniewskiemu, który 

„Justyniana" zaliczać może do najlepszych swoich 
ról. (A . K .)

Zapowiedziany na dziś koncert panny Maryi Her- 
nan z powodu niedyspozycyi artystki wczoraj w ie 
czorem przybyłej do Krakowa z Włoch odłożony 
został do poui działku. Dziś grają obraz „Ogniem 

miecze.:. “
Ż y w a  pochodnia. Wczoraj wieczorem około go- 

Iziny 9 w jednem z mieszkań I-go piętra na ulicy 
Szlak, przypadkowym sposobem przy dolewaniu na- 
ty do zapalonej lampy, płomienie objęły suknie 
piętnastoletniej służąiej, która z przestraszenia wy
skoczyła oknem i poczęła biedź ulicą z palącemi 
się sukniami. Kilkn przytomiyTch sąsiadów zdołało 
wprawdzie prędko przytłumić piześcieiaarami zapa- 
on« suknie, wszelako służąca eilnie aostała popa- 
•zona i „dwL-żć ją  mnsieno do szpitala.

W Tarnopolu w niedzielę 2 bm. staraniem To- 
varzystwa przyjaciół muzy i i odbędzie się pierwszy 
w tym roku wieczór muzykalny pod kiernnkiem p. 
llfreda Melbecnowskiego. Program, który nam na- 
,1 słano, jest ułożony tak wybrednie, iż raczej pier
wszorzędnych artystów, a nie amatorów potrzeba, 
aby był dobrze wykonany.

E rn e s t  R0S8f znakomity tragik włoski ogłasza 
pismo do przyjaciela swego p. S. Barzizai, w któ- 
-em ubolewa nad zupełnym upadkiem teatru wie
lkiego i proponuje dla poprawienia tych smutnych 
stosunków dramatycznych włoskich, ażeby 1) rząd 
itworzył szkoły deklamai yjne jako osobne oddziały 
przy istn ejących już konserwatoryach muzycznych, 
2) i założył wielki stały teatr w Rzymie Rossi 
nazywa sztukę dramatyozną Włoch „wielką pacjen
tka naszych czasów" i przypisuje ten stan rzeczy 
nie brakowi talentów, lecz zakładów talenti kształ- 
;ących. Przez założenie takh-h zakładów rząd wy- 
ihowa według mniemania Rossi’ego nietylko akto
rów, ale i pisarzy scenicznych W liście znakomi
tego tragika przebija również ubolewanie, że na 
scenach włoskich dramat narodowy zaniedbany jest 
na korzyść sztuk francuskich.

Kongresj^literacki. W Madrycie w dniach 8, 9 
i 10 października odbędzie się międzynarodowy kon
gres literacki. Celem kongresu ma byd porozumienie 
się co do następujących kwestyj : 1) o prawach wia- 
snośoi autorskiej wszystkich krajów ; 2) o podobień
stwie praw tłumaczenia do praw opowiadAń utwo 
rów literackich w skróceniu ; 3) o publiczaem czy
taniu ntworów literackich i czy ono zawisłem jest 
od pozwolenia autora, tak jak granie utworów see 
licznych ; 4) czy dzieła architektoniki powinny pod
legać ochronie włssuośti kompozytorskiej; 5) o pra
wie cytowania i krytyki i 6) o opimi publicznej i 
teatrze.

Polki W Szwajcaryi w Genewie ukończyły 
tu rsa„antc  une approbatwti complćte“, Wiktorya

Młodziejewska na wydziale przyrodniczym, Józefa 
Krzyżanowska i Wanda Wojnarowska na literackim.

Ze Stowarzyszeń.
Galicyjskie Towarzystwo muzyczne we Lwowie 

ogłosiło konkurs na posadę dyrektora, — rezultat 
konkursu wszakże był taki, iż nie znalazł się ani 
jeden kandydat odpowiadający w zupełnośoi wyma
ganiom Towarzyitwa. Wobec tego stosowni: do u- 
ehwały walnego zgromadzenia z lipca br. pc-nstola j 

droga rokowań z p. N o s k o w s k i m ,  dy i. .i m 
Tow. muz. w Warszawie. Ponieważ jednak rok-wu- 
nia mogą potrwać dłużej, a Towarzystwo mogłoby 
wskutek braku dyrektora szkodę p|ci;.ść przeto Wy
dział wybrał z pomiędzy siebi ■ kv:i>i*-\ę wylre mw- 
czą (pp. radca Tchórz/iicki , Kui.myiki i Damian 
Czajkowski), której zadaniem ma być nietylko opie 
ka nad szkołą, posiadającą zresztą Daozelnego kie 
równika w osobie p. Schwarza , ale także i pozy
skanie dy.ygenta dis k ro il i :ów  Towarzystwa. Ko
misja ma już na oku odpowiedniego kandydata i 
załatwi sprawę w prze: łągu tygsdnia. Prawdopodo
bnie będzie nim p. G a l l ,  były dyrygent Towarzy
stwa. Wydział przyjął wreszcie do wiadomości spra
wozdanie kierownika o obecnym stanie Bzkoły, która 
wykazuje w roku bieżącym niezwykłą frekwencyę i 
w tej chwili jest już w pełnym ruchu.

Mianowania. Cesarz zamianował rozporządzeniem 
z dn. 24 b. m. profesora historyi i prawa kościel
nego w biskupiem seminaryum w Tarnowie D r a  
J ó z e f a  B a b ę  kanonikiem kapituły katedralnej w 
Tarnowie, a w grecku-katołickiej kapitule metropo
litalnej we Lwowie kanonika Jana W i e l i c z k ę  
scholastykiem, kapelana Emila B i l i ń s k i e g o  ka 
uonikiem, a kanonika J ó z e f a  K o b y l a ń s k i e g o  
proboszczem katedralnym u św. Jura.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  1 października: „Wicek i Wacek", 
komedya w 4 aktaoh Z. Przybylskiego.

W n i e d z i e l ę  2 października: Po raz setny 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
w 5 oddziałach ze śpiewami Wł L. Anczyca.

W  p o n i e d z i a ł e k  3 października: Koncert 
panny Heleny Hermann, primadonoy opery warszaw
skiej.

We w t o r e k  4 października: „ćwiartka papie
ru" ,  komedya w 3 *ktach W cłardou.

Z dniem 1 października przedstawienia wieczorna 
rozpoczynać się będą o godz. 7.

3) Gdy zaraza ta sprawdzoną zostanie między 
zwierzętami będącemi w drodze, wówczas należy 
stosowdc się do przep'sów ust. 12 § 26 wyżej 
powołanego rozporządzenia wykonawczego.

4) Z uwagi, że obecnie zaraza ta  panuje w miej
scowościach: Korszów, Tyśmienioa, Tłumacz, Czor- 
tków, Pałachioze i Krechowioe, w których leżą 
stacje kolejowe, upoważnione do ładowani*. brdŁę, 
zabrania się w tychże ładowania bydła, owie--, kóz 
i świń.

5) Zarządzone rozporządzeniom z dnia 17 wrze
śnia b. r. utrzymywanie w ewidencji świń w po
wiatach brodzkim, zbarazkim, skałat tim , husiatyń- 
skirn pborszczowskim, pozostaje w swej mocy.

Chmiel na giełdzie produktowej wiedeńskiej
Na plenamera posiedzeniu wiedeńskiej Izby gieł

dowej w d. 27 b. m, postanowiono, zgodnie z 
przedstawieniem sekcyi towarewej u w z g l ę d n i ć  
podanie styryjskich producentów chmielu, wniesione 
do ministerstwa rolnic-twa, a dotyczące wprowadzenia 
handlu chmielem na giełdę produktową wiedeńską. 
Tyin sposobem obrety chmielem i urzędowe noto
wanie oen jego rozpoczną się niebawem na giełdzie 
produktowej wiedeńskiej.

Cła ochronne W Rusyi. w najkrótszym czasie 
oezekiwunem jest zaprowadzenie bardzo znacznych 
te ł  ochronnych przeciw wprowadzanym do Rosyi 
towarom z lnu , wełny i jedwabiu. W ten sposób 
ma bjó p<>dni«-siun<| własna krajowa prt>jhik«ya,ze 
szkodą Austro-Węgier i państwa memieoFi gu.

7-20 
5-60 
5 80 
4-30

Dział ekonomiczny.
Zarazj  bydlęca. Gazeta Lwowska  podaje do 

pewA«k_nej wiadomości następujące rozporządzenie 
namiestnictwa z d 26 b. m Wskutek upoważnie
nia ministerstwa spraw wewnętrznych /  dnia 22 b. 
m. i zastosowaniu przepisów ustępu 11 i 15 roz
porządzenia ministeryaluego z 8 grudnia 1886 zno
szą się tutejsze rozporządzenia z dnia 7, 19, 27 
sierpnia oraz z dnia 3, 9, 10, 13, 15, 18 i 21 
września b i\, wydane z powodu szerzenia si(* za
razy pyskowej i racicowej u bydła i świń w kraju, 
a oatomiast zarządza się c-o następuje :

1) Z powodu groźnego szerzenia się zarazy py 
skowej i racicowej w miejscowościach, położonych 
w różnych punktach powiatów. borszozowskiego, 
skałackitg j i stanisławowskiego uznaje się w myśl 
§. 26 ustawy o chorobach zaraźliwych zwierzęcych 
z r. 1880 i wyżej powołanego rozporządzenia wy
konawczego, powiaty borszczowski, skałacki i stani
sławowski za zapowietrzoną przestrzeń kraju.

Wprowadzanie bydła, owiec, kóz i świń do tych 
powiatów, jakoteż wyprowadzanie z tychże pornie- 
nionych zwierząt do innych powiatów kraju lub za 
granicę będzie możebnem jedynie za osobnem ze
zwoleniem Namiestnictwa.

N a obrót handlu wy tych zwierząt w wewnątrz 
oznaczonej przestrzeni zapowietrzonej, oraz na odda
lanie odżuwaczy i świń z miejscowości zarażonych, 
zezwalać będzie dotyczące Starostwo przy ścisłem 
stosowaniu się do przepisów 2 do §. 26 wyżej po
wołanego rozporządzenia.

Odbywanie targów na bydło i nierogaoiznę w 
tych powiatach jest wzbronione.

2) W innych powiłtach należy w razie spraw
dzonej zarazy zastosować w zarażonej miejscowości 
przepisy § 26 powołanego rozporządzenia a w 
szczególności zamknąć ją  dla przeżuwaczów i 
świń przechidnich Na głównych drogach jak ró
wnież na granicaoh t jc h  miejscowości wystawić na
leży tablice ostrzegawcze z nap isem : „Zaraza py
skowa i racicowa."

W takich miejscowościach nie wolno odbywać 
targów bydlęcych i jeżeli w tychże znajduje się sta- 
cya kolejowa, nie wolno w tejże ładować bydła, 
owiec, kóz i świń. O istnieniu zarazy ma Starostwo 
uwiadomić bezzwłocznie uuczelnika dotyczącej staeyi 
kolejowej i o tern jak najkrótszą drogą donieść. 
Namiestnictwu. Gdy zaraza powszechniej się roz
szerzy w jakiej miejscowości, ma Starostwo zabronić 
odbywania targów na bydło i nierogaciznę w s 
siednich miejscowościach.

Targ na Kleparzu. (Spr. Now. Ref.). Kraków, 
Jn. 30  września.

Mimo ożywienia i chęci do kupna, jakie towarzy
szyły dzisiejszemu targowi, ceny nie zdołały się 
podnieść ; wyjątek stanowił tylko owies, który uzy
skał 10 ct. zwyżki

Płacouo za 100 kilogr. netto :
P s z e n i c a ............................................
Ż y t o ..................................................
J ę c z m ie ń ............................................
Owies ...........................................
Groch .................................................. — •—
R z e p a k .................................................. 1 0 2 5

Ceny zboża w Czerniowcacn. Na d 27 września 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6*50 
do 6 -65, Pszenica średnia 0 ‘00 do 0 0 0 ,  Żyto p ri
ma 4 '40 do 4 ‘50, Żyto średnie 4 25 do 00'0. 
Jęczmień na termin 4.10— A'25, Owies prima 3 5 0  
do 3 '60, Owies średni 3 25— 3 4 0 ,  Konop. nasie
nie 10-25 do 10 50, Kuknrudza stara 4 ' 5 0 —4 60, 
Kukurudza Oinąuantin 0-00 —0-00, Kukurudza śre
dnia 0 -0 0 — 0 00, Koper 17'00 do 18*00, Spirytus 
100 litrów 22 00 do 00-00.

8 —
6 —  
6 2 5  
5-—

1 0 5 0

Targ cieląt i owiec. Wiedeń, dn. 29 września. 
Na dzisiejszy targ owiec dostawiono ogółem 5o61 
sz tnk .— Płacono za ow^e na wywóz od 17— 21-50 
złr., pośledniejszy gatunek od 6 do 15 złr. za parę 

Na innych targowicach znajdowało się: 2711 
sztnk cieląt, 7822 sztuk świń żywych, 5407 sztuk 
świń zabitych 761 sztnk owiec zabitych i 152 sztuk 
iagniąt.

Piaeono za cielęta żywe po 34 do 42 ct., za 
wyborowe po 44 do 48 ct , za zabite po 40 do 48 
ct., za wieprzaki po 32 d 40 ot., za*-* .bile cięż
kie po 86 do 38 ct.- za zabite owce po 25 do 86 
ct. za klingi. bez podatkn konsumcyjne^o , jagnięta 
p« 4  do 8 złr. za parę.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
fpodług Obserwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 30 września.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)
Temperatuia 

w stopniaoh Celsjusza
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  cisza , 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0==pog.; 10 zup. pochm.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

731 Omm

-1-13®, 6

E S E 1

82 %

10

7 3 0 ,2  mm

+ 11® 2

W 2

90®/o

10

W 2

U w a g i :  W nocy deszcz.

r  tmrtgtn  wis.

Telegramy „Nowej Reformy*;
(Pryw atne.)

Wieaen, 30 września. Rokowania, prowadzone 
przez dr. R iegera  z hr. Taaffem w Eliszowie, mia
ły zupełnie p ryw atną  cechę, ponieważ dr. Rieger 
w swojem tylko a n ie w imieniu k lubu czeskie
go występował. — Klub czeski nie powziął do
tychczas żadnej uchwały co do swego stanowiska 
wobec rządu.

Wiedeń, 30 września. W  tutejszych kolach d y 
plomatycznych n i e  o t r z y m a n o  do wczoraj 
a n i  u r z ę d o w e j ,  a n i  p o u f n e j  w i a d o m o 

ś c i  o k r o k a c h  n a j  n o w s z e j  d a t y  p r z e d 
s i ę w z i ę t y c h  p r z e z P o r t ę  w s p r a w i e  
b u ł g a r s k i e j  w P e t e r s b u r g u .  Dlatego są
dzą w tych  kołach, że w danym  razie c h o d z i  
p r a w d o p o d o b n i e  o ballon d'essay w c e  1 u 
w y w o ł a n i a  d y s k u s y i  n a d  ś r o d k a m i ,  
m o g ą c e  m i  d a ć  s i ę  u ż y ć  d l a  z a ł a t w i e 
n i a  k w e s t y  i b u ł g a r s k i e j ,  c o  b y n a j 
m n i e j  j e s z c z e  n i e  p r z e s ą d z a ,  że P o r t a  
p o  o s i ą g n i e n i u  t e g o  r e z u l t a t u  i s t o 
t n i e  p r z  e d s i ę w e ź j l i e  o d n o ś n e  k r o k i .

Wiedeń 30 września. N ow o-m ianow any austro- 
węgierski poseł przy dworze greckim  br. Kosjek 
wyjechał wczoraj stąd do Aten.

Petersburg, 30 września. Tutejszy niemiecki 
ambasador generał Schw einitz  wyjechał zagrani
cę na  dwu lub trzy-miesięczny urlop.

Sofia, 30 września. Doniesienia o staraniu  się 
rządu bułgarskiego zaciągnięcia pożyczki przy o- 
sobistej gwarancyi księcia Koburga są boz pod 
stawy. Rząd bułgarski odłożył projekt pożyczki 
na  później.

Mbtz, 30 września. Izba karna  tutejszego sądu 
krajowego skazała młodego Schnaebele  na trzy
tygodniowe więzienie i dwadzieścia m arek  grzy
wny.

(Z  biura Jcoresporuiencyjneao.)
Wiedeń, 30 września. Aktor M a  t r a s  u m a r ł !
Budapeszt, 30 września. Posiedzenie Izby ma- j 

gnatów. Ogłoszono mianowanie bar. S ennyey’ego 
prezydentem, a S zh v y ’ego i Yaya wiceprezyden
tami. Sennyey 'ego patryotyczna m ow a zagajająca 
posiedzenie zakończyła się en tuzyastjcznem i o- 
krzykami na  cześć cesarza i domu panującego. K ar
dynał H aynaid  powitał SeunyeyTgo słowami go
rące mi.

Pera, 30 września. Todorovisc, komisarz rzą
dowy przy bankn, oskarżony o uwłaczające hono
rowi postępowanie, został ze służby rządowej od
sunięty.

Belgrad, 30 września. W  całym kraju przepro
wadzono wczoraj wybory w zupe łnym  porządku. 
Dotąd wiadome o 120 wynikach wyborczych. —  
Wszyscy wybrani są zwolennikami obu połączo
nych stronnictw  rządowych (radykalnego i libe
ralnego) — z wyjątkiem pięciu czy sześciu bez
barwnych. Między w ybranym i nie m a ani je d n e 
go s tronnika Garaszanina. W  sześcin miejscach 
wstrzymano wybory. W  dwu czy trzech miejscach 
potrzebne są wybory ściślejsze.

W Belgradzie otrzymali kandydaci po 1 .356
głosów. Nieina dotąd wiadomości z blisko 30
okręgów wyborczych.

Ptiryż 30 września. Po zbadaniu aktów śled 
czych w sprawie pożaru opery komicznej, proki - : 
rator państw a postanowił wezwać przed sąd po
licji poprawczej pięć osób , a m iędzy  temi dy- <
rektora  teatru i dwóch pompierów jako w innych 1
zaniedbania, przez co teatr  spłonął i 'w ie l e  osób: 
zginęło. j

raryż, 30 września. Generalny prokura tor  z j 
Nancy udał się n a  granicę, aby z powodu sprze * 
cznych wyników śledztwa w sprawie u j ś ć  gra
nicznych zarządzić, co należy.

Epinal, 30 września. Ju liusz F e r ry  wygłosił 
m o w ę , w której wzmiankując o manifeście hr, 
Paryża wskazał, iż od 17 lat ugrun tow ana  rzecz
pospolita przyjęła m anifest z lekceważącą oboję
tnością. Rząd nie obawia się p re tenden tów ; rzecz
pospolita uważa sobie za honor pozostawić n ie 
przyjaciołom zupełną swobodę napaści. Manifest 
posłuży zapewne za p retekst napaści na  gabinet;  
być m o ż e , iż niektórzy republikanie pochwycą 
sposobność, aby się odłączyć. Jeżeliby  wybuchło 
przesilenie, pew nem  jest, iż rozwiązanie jego bę
dzie trudnem  i pow inniśm y wtedy być przygoto
wani na wszelkiego rodzaju wypadki. Szczęściem 
czuwa alians republikanów, którzy są gotowi wy
stąpić przeciwko wszelkim napaściom m onarchi
stów i n ieprzejednanych  ( in transigen tów ) w chwili, 
kiedyby ojczyzna wymagała zawieszenia broni 
między wszystkiemi różnicami przekonań. — Pa-  
ryzcy komiwojażerowie in trans igen tów  sieją wzglę
dem  najlepszych s ług  Rzeczypospolitej tylko po- 
twarze i nienawiść, — ale te op ad n ą  wobec zdro
wego zm ysłu  mieszkańców na kresach, wobec lu
dności Wogezów, która wie, iż największym w ro
giem miłości ojczyzny je s t  dzisiaj duch niezgody.

Londyn, 30 września. Pu łkow nik  Riageway, 
poprzednio członek komisyi granicznej afgani 
stańskiej,  został mianowany podsekretarzem s ta 
nu dla spraw  I r l a n d y i , w miejsce Redvera Bul- 
lera.

K u r s a  telegraficzn e.
d u ń s k i e j

Kor: w wal.

:-S

IVa g l e l d a l e  w i e

dnia 30 września 1887.

Zjednoczony d ług  w papierach 
Zjednoczony d ług  w srebrze . . .
A ustryaeka renta z ł o t a ...........................
5°/0 austryaeka ren ta  (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe .................................
Londyn . . .  . .
Srebro ............................................................
20-to frankówki za sztukę . . . . 
Dukaty austryackie
Banknoty b a n k u  niemiec. za 100 m.

anstr.
rir. I ot.

81
82

112
96

880
232
125

e
5

61

10
30
35
I b

90
75

94
911
50'

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje
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Wystawa maszyn rolniczych
Clayiuua A  Shutltawurtha

w wla&nych m ag aiyn ach
Kleparz, ulica Krzywa i Krótka Nr I. ^między 

rynk iem  kleparskim a ulicą Długą) 
otwarto, codziennie od 8  do i 2  i od 

2  do 6  w j ją w s i j  św iąu
1487 S. M i k u c k i .

NADESŁANE
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ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych według zegt.ru kra

kowskiego, ważny od 1 czerwca 1887.
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Wydawca:

NADESŁANE

Księgarnia S 
u c z u l a .

A. Krzyżanowskiego poszukuje
1710 3-3

Odchudzą z Krakowa:
Do Lwowa: osobowy god*. 10 m. 46 nwio — 

pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mięszany g. 
10 m. 57 wieczór —  kuryertki godz. 7 59 rano —  
lokalny do Krzeszowa godz. 6 m. 12 rano.

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 15 rano.
Do Wiednia: osobowy godz 5 m. 37 rana — 

(takie przez SzezaLowę do Mysłowic, przez Oswię- 
oim do Prus)  kuryerski godz. 6 m. ’55 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m 20 
rano (także do Wsrezawy) osobowy g ndz. 3 m. 
po południu (także do Szćzakowy i P rus)  kuryer
ski g. 9 m. 37 wieczór.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięszany godz. 5 m 07 rano -— 

pospieszny godz. 6 m. 48 rano —  osobowy godz. 
2 m. 33 popoł. —  kuryerski godz. 9 m. 38 wie- 
ezór —  lokalny z Rzeszowa godz 8 m 20 wiecz.

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 35 wie- 
ozorem.

Z Wiednia: kuryerbki godz 7 m. 25  rano i g. 
8  m. 48  wiecz. —  osobowy godz. 9 m 46  rano 
i godz. 9 m. 50  wieczór.

Z Prus: o godz. 5 popoł osobowy i o godz. 
8 m. 48 wieczór —  kuryerski godz. 9 m 50 wie
czór.

Z Warszawy: osobowy godz. 9 m 46 ran<> i 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25  rano.

K r a k ó w ,  d n i a  SO/9.
(Bez bifząceg.j knponu.)

Buble papierowe rosyjskie . ca 100 rubli 
Marki uiemieckie . . . .  za 100 ma< . 
,20-to frankóttka złota . . . . . .
’ % Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
D/j % Pożyczka krajowa galie. „ „ 100
5% Obligacye iuderun. gal. za złr. 100 k. iu. 
41/ , % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 % Obligi k imnnalne . . . .  I Emis. 
i  "/o Listy zastawne Tow. kred. zieiu.
4%
41 „* /2 /o

5 >
5 % 
5% 
4% „ likwidae.

II Ser.

Banku hip......................
„ zprem. 10% 
„ zwr. za 40 lat 

Król. Pol. za rubli 100 
„ „ 100

L w ó w ,  d n i a  2 9  O.
(Bez bielącego kupouu.)

Akcye Banku hip. gal. (d/wid.) na złr. 200 
5 "u Listy zast. Tow. kred. cieni, za nr. loO
41' % - - .  „ „ „ - 100

- - » - » n > leO
4 l/j>  Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
5"/b Listy zast. Banku hipot. gal. r b joo 
5% Obligacye iudumu.galie. za n. loO m. k. 
41/,% Obligacye- pożyczki kraj. za złr. 100 
5% Oblig. komun, nauku kraj. „ iqo

płacą żądają

1 i o 50 111 25
61 25 61 75

H 90 10 _
101 50 103
94 50 95 5 i

103 25 104 25
95 25 96 . . .

100 101
96 — 96 75
93 93 60
98 25 99 25

100 101 50

>03 25 104 ___

99 80 100 40
100 - 10- ___

92 93

280 283
101 - 102
38 75 99 75
92 75 93 7.5
95 •50 90 59
99 70 100 70

103 75 104 75
94 5 96 50

100 101

W a r s z a w a ,  d n i a  29/U.
iBez biożącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
0% n „ „ I I „ „  „ 100

- „ Ili „ „ „ 100
5 % - a „ IV „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  2 9 /9 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta austr .papier, ab 16% za złr. 100

» srebrna „ „ „ 100
„ „ złota • • ■ „ „ 100
„ „ papier, nowa „ „ 100

Losv z i'-1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
„ „ 1860 „ 500 „ * .on
;  :  i8«o ,  i«o :  ;  ;  a
„ „ 1864 bez % całe „ „ joo
„ „ 1864 bez % pół „ joo

5%
5%
4%
5%
4%
5%
5%

Obligacye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100
5% „ papierowa . , . „ „ 100
">% Obi. w.Ostb. z 1876 wrł. ab 10% ese. 100
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

n n n n 50 „ „ „ 100
4% Losy C isańskie(T heiss-B eg.)„ „ 100

płacą

99 90

81
82

112
96

130
136
138
168
16/

100
87

114
123
122
123

7/

żądają

101
o

100
99

81
82

112
96

131
136
1-8
168
168

100
87

114
152
123
123

Obligacye indomnlzaeyjne.

5% Obi. ind. ab 10%esc. Galicyi za 1001
5% n „ „ 10% .. Buków. „ T'0
5% „ „ „ 7% „ Siedm. „ 100
5 % „ „ n 7 % „ Węgier. „ 100

Różne inne pożyczki.

5 % Losy Donan-Kegnlir z 1870 za i 
5% Pożyczka „ z 1878 „ 

Serbska poż. pr. po 100 fran. ,.
0% Losy tureckie pr. 400 „ „

Listy zastawne.

41/J% Bank krajowy galicyjski za 
5% „ „ obi. bon»nu.„

Banku hip. gal. z lOę, pr. „ 
•5% „ „ „ 40-lctnie . ,
41/, % Bodeu-Gredit allm oż^ist. „ 
3% Boden-Credit allg. “   ̂ pr. „ 

Galie. Tew. kredyt, ziemsk. „
% n „ r  ̂ n ji
Gal. Tow. kred ziem. stare „ 
B;,nku austro-węgierskiego

% n n ,i „

41/,
5%
5%
*v.
4 % n n „
4% Bankn bip. węg. z premią

płacą żądają

m.k. 103 50 104 50
n n 104 - 105 • -
rt n 104 30 104 9
n n 104 30 1 5  -

kę 1 119 50 120 -
1 105 75 i 06 25
1 30 75 31
1 7 20 17 60

100 95 50 96 50
100 i 00 v6 100 75
100 103 50 104 -
LOO 100 - 100 25
100 101 40 101 80
100 102 25 102 75
100 96 50 97 -
100 u8 t‘0 99 50
100 101 _ 101 80
100 ----- . .

100 101 80 102 20
100 60 100 —
100 104 75 105 25

Obligacye pierwszeństwa kolei.

, Albrechta . . . na 300 złr. za 100
p Ferdynanda północ, na 3u0 „ „ lOu
,% r(ar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
p Koszyebo-Bogum. „ 200 „ „ 100
, Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
, Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
p Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
p Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
, Lomb. (Siidb.) na 5u0 fr. za sztukę 1 
i Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100
i Nordosty . . .  „ 300 „ „ 100
i Moraw.-Szlą8k. C.-A. „ 300 „ „ 100

L o s y .

Sudap. losy Bazylika . «

Węgier.

płacą

99 20

100 30
101 80 

8 50 
'.0 75

124 -  
9 30 

143 50 
99 80 
98 25

żądają

99 80

100 80 
102 20
32 -  
91 25

99 80 
144 —
100 -

98 75

5 złr. w. a. , 9 9 25
100 złr. w. a. 178 25 178 75

40 „ m. k. 48 - 49
100 „ w. a. 116 50 _  —
20 , w. a. i 9 -7 5 20 -
40 „ w. a. 48 50 4r 50
10 „ w. a. 16 7 17 -
5 „ w. a. 12 — 12 20

10 „ w. a. 20 50 2 ‘ --5
20 „ w. a. 33 - — —

100 „ m. k. 137 - — —
50 „ w. a. 69 75 70 50

Ostat.
djwid

6 -  

5 — 
13 — 
18 
2525  
38-60

2 1 - -

Bankverein Wiener . 
Kredyt, dla handlu i przem. 
Kreditbank węg. allgern 
Laeuderbauk . . . .  
Austro-węgierskie . . .
U n ioubank .....................
Galie. Bauk hipoteczny.

Akoye kulejowe
1 0  — Aifeld-Fiama . . ■
136,4 Ferdynanda Półnoon. .

Franciszka Józefa . .
10 50 Karola Ludwika . .
13-50 Lwow»ko-Ozeminw-J»e»y

Elżbiety ...........................
7-94 Koszycko-Bogumińskie .

50 R udolfa.......................... •
9 94 Siedmiogrodzkie . - •

25 fr. Siaatseisenbahn - - - 
5 fr. Lombardy (Sildbaun)

16 25 Żegluga na Dunaju . .
W a l u t y .

Dukaty pełne ważne . . . 
20-to Frauaówki . . . .
20-to M arkówki.....................
Pół-Imperyały roi. pełne ważn
Fnnty szterling i.....................
Banknoty włoskie . . . .  
Bobie papierowe . } . . i

płacą zadaj ą
*
na 200 złr. 111 75 112 25
» 100 . 92 75 93 5,5
„ 100 „ 283 40 283 -0
’  200 „ 288 25 m  75
„ 8LU „ 226 — 226 25
n 600 „ 881 - *82
.  100 „ 210 — 210 50
?, 2* 0 „

.
na 206 Jnr. 182 2~. 182 75
„1050 „ 2572— 2577 -
» 200 „ — _ — .-
„ 210 „ 817 — 217 50
* 200 „ 223 5 224 -
- 200 „ — -- _
-  200 „ 144 25 144 75
- 200 „ 186 50 186 75
n 200 „ 178 75 179 25
„ 200 „ 233 50 233 7 -
* 200 „ -91 50 92 -
,, 500 „ 396 - 397 -

za sztukę 5 95 5 97
u n 9 95 9 96

* n s 12 29 12 31
e „ „ 10 24 10 26
• l i  W 12 54 12 59
• w n 49 15 49 25
«  100 sztuk tlO 87 113 2o
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u I a j iu  P 7 i n k i s t  7j “końcłoną 3-letnią słnż- 
m lU U J l iu l l f f l lm  wtjskową, posiadający 
alźszy egzamin pańaiwswy H nlctw a, oraz nrak- 
tykę ók momii, s ehlubnemi świadectwami, po- 
i i  LKJ;* odpowiedniej posady pod skromnemi 
warunkami.

x „k«we zgłoszenia pod adresem: A . B .  
poute restante M u c h a r z .  1728 1 6

Kamienica fl-ńtroia
z uikiemiż oficynami i z ogrodem, prz> 
ulioy Garbarskiej, d o  . F .  z e d u n ia .

Wiadomość w A d m in is tra c j i  „Nowej 
fceformy“ 1721 l  6

B illa rd  nowy
Jest ta n io  do sp rzed an ia.

Wiadomość, ul. Karmelicka, 48. 1725 1 3

f \  Praktykant
zamiejscowy, z ukończoną I I  klasą realną 
h ibT grm nazya lną , znajdzie umieszczenie 
'jwscukierni P. Maurizio w Krakowie,

. •; 1727 1 3
W

•

Dwa flomy minowane
w IkebroiHllu

w o a  Izo dobrym sianie, z dwom a ogro
dam i , z s t a jn ią , w o z o w n ią , komórkami 
i t. p. , są do sprzeaanła pod bar

dzo przystęp  nem. warunkam i. 
Adresu  udzieli z grzeczności A dmin. 

„N. Reformy" 1728 l  3

T. SIDOLEGO
cadzień

w ie lk ie  p rze d staw ie n ia
w n iedzielę  i św ięta  

derm wielkie przedstawienia,
pierw sze o godz. 4  po południu , drugie  

c w  p ó ł do 8 w ieczór. 
C odzien n ie produkeye azyaty - 

ck iego  ilould MBlondenu.
W poniedziałek 3 października wielkie 

przedstawienie benefisowe na korzyść 
8altouiortali8ty p. Francini Sidoli.

Z w ysu k iem  pow ażaniem  
1640 11 0 T h . S ido li,  dyrektor.

Ważne ogłoszenie.
J u ż  opuściły prasę w ozdobneun, tąhiem  
w y d an iu ,  op raw ne w a n g ;elskie płótno 

ze złotemi wyciskami

Dzieła Juliusza Słowackiego
p o p r a w n e ,  k o m p l e t n e ,

6  t o m ó w  8  a l r .
("w w ydaniu  B rokhausa  12 z łr  ), 

i najznakomitszego humorysty polskiego
Augusta Wilkońskiego

pism a kompletne, 6  t o m ó w  ozdobnie 
opraw nych  8  i l r .  5 0  e t .  

(Najlepazy lekarz  m elancholików.) 
'Yydaala pomnikowe dzieł 

A D i l l l  M I C K I E W I C Z A
zupełne, e pnrsą , i  illustracyami walnych wy
padków i  śy«,ia poety, podług pierwotnego tekstu, 
z objaśnieniami O t o m ó w  o] raw. (w druk i). 
1 .zodpłata ua całe dzieło do 1 stycznia 1888 

wynosi S  u r .  5 0  e t .
A d az a  Mickiewicza korespon isnc>e

3 tomy, oprawa ozdobna. Przedpłata na eał 
dz>eło wynos do 1 stycznia 1888 z ł r .  1 * 0 0 .

Wydawnictwa W ule ustępują w niezeiu po
przednim edyoyom drogim.

D i l e ł a  S ł o w a c k i e g o  i W il f c o ń -  
■ k i e g o  wysyłamy na za uówienie odwrotną 
pernta. Przekazy i listy pieniężne upraszamy 
nadsyłać pod adreieA : Wydawnictwo Biblioteki 
arojdzloł w Krakowie. 1718 2 7

Magazyn towarów
i

k o n f e k c y j  d a m s k ic h
w Krakowie

poleca 1535 4 O
Skład s łynnych  L a n g i e r o w s k i c h  
Płócien, bielizny stołowej, chustek 

do nosa, ęczników i t. p. 
Skład Siyrtingów białych 

na  bieliznę i inny  użytek. 
Dymek I Barchanów alzackich.

C o n y  f a b r y c z n e .

Wielokrolnie premio wana

maść aa owady Ł. Fichlera
Wiedeń, VII. Westbahiistrasse, 50.

Kto chce S'vojfc drzswa owocowe ochronić od szkodliwych gąsienic, niech 
n ie omieszka używać maści na owady L. Pichlera od końca października do końca
i j stopada. Skutek uznany podług pioieĄzycI zakładów sadowniczych i pierwszych 
sadowników w Austryi. 1724 I 3

\  k i lo  p u sz lii u y s t a m a j ą t e j  n a  . 5  wielk&łsh d rzew  k o sz tu 
je  <10 e t., d o  tego 2 5  ru lo n ó w  p re p a r . p a p ie ru  4 0  et.

Do każdego obstalunku dodaje się ‘przepis użycia. Prospekt,* na składzie darmo.

Franciszek Titl
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w Bernie (M oraw a) G ro sse r  Platz. Nr. 19,
poleca swuj najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też sukna 
nu cale wyprawy 1 kostiumy llberyjne tak dla'służby 
państwa , jako też dla urzędów lasowych, straży ognio

wych i t. d. — Wzory bezpłatnie .
■M* Z a ł o ż o n y  w  r o Ł n  1 8 4 2 .  ' V v  12IV 14 40

Wapiennik miejski w Podgórzu,
postaw iony  w ed łu g  na jnow szego  sys tem u H offm ana, p ro d u k u je  w yborne j jakości 

w ap n o ,  o czem analiza  W nego  D ra  O lszewskiego świadczy. 

Zamówienia przy jm uje  K asa  m ie jska w  P o d g ó rz u  lu b " z a rz ą d  przy p ie cu ,  oraz 
udziela  wszelkich wyjaśn ień  i s  o d b io rcam i ugody  zawiera.

Geny wapna na rok 1887,
Przy  odbiorze  większej ilości, z o d s ta w ą  n a  miejsce bud o w y  <V P o d g ó rz u  lub 
w K rakow ie (\» ob ręb ie  rogatek ,  jako  też z o d s ta w ą  i n a ład o w an iem  do w a 

gonu  loco stacya kolei „ P o d g ó rz -P ła sz ó w ") .

Z a  100 klgr. w a n n a  skalistego g r u b e g o ............................ złr. — 60 .
Za 100 klgr. miału wapiennego.........................................„ — 20.
1 nieli; ^ z t ś c ie n n y  w a p n a  gaszonego  ró w n y  10 hekt .  „  4 ‘50.

Ze względu n a  niskie ceny p ro d u k tu ,  a wszczególe m ia łu ,  k tóry  się wyśmienicie 
do u p ra w y  roli nada je ,  zw raca  się u w ag ę  p a n ó w  Rolników, 

^ .dministracye fabryki p ro w a d z i  gm ina  m ias ta  P o d g ó rz a  w e  w łasnym  zakresie. 
Za rze te lne  w *1--

F s s l a w s k i e  1680 3 3

winogr na kuracyjne.
Rozsyłam za pobraniem pomtowem lub 

po itrzymaniu gotówki, franco :
5 1 log, koez z fe«l*wiki*:ui winogronami

kuracyjusm i.......................................... złr. 2 ‘80
5 kil. beczka (4 litry) starego wina oz#r- 

wonego fes lu w sk iego ...........................złr. 'i (JO

K f i b e r l  &  P i e n t o k ,
Wien, Karntneretraj»b, Delikatessenhandlunu

f .
k raw iec  cywilny i w ojskow y

K ra kó w , ul. iw . A n n y , l. 5,
poleoa bogato zaopatrzony ikłud wszel
kiego rodzaju uniformów, jakotoi wzzelkie 
artykuły dla a. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.'
W  C e n y  m n i a r b o . r a n e .  "W  

1300 38 40

, W U U 1 U I U . I U  UlL J J

Wasełinę i wszelkie Tłuszcze Mineralne
poleca /

P i e r w s z a  g a l i r y j s K a

F a b r y k a  o l e j ó w  s m a r o w y c h

w  G - r y ł D o w l e .

Dla dogodności Szanownych Zarządów dóor i fabryk wykonu
jemy zamówienia w dowolnych ilościach, począwszy od 25 kilogr.

Cenniki i próbki na żądanie. 1271 1 01 2
iłir  *lr "tr «I

W ielki sregieni. I Dom iiandlo- 
wy win w Tokaj H e g y a la y

j \.-.x sobie znaleać w więksr.ych miastach 
p r a o  i l n t a w i o l e U

pod b.»r Izo j«rzy*memi warunkami. Reflektanei 
/.eeken zgłosić się wprost do tegoż domu z, swe- 
111 i putoosniam.. 1720 2 3

Adresn udzieli Admin. „N. Reformy".

Ba Wystawie
m aNzyn i  narzt-dni r o ln i-  
r s y c h  najnowszej konstrukcyi i 
z najlepszego materyału jedyn;e 
1618 tylko dostać można u 11 o
J. Hm Pruwera.

S u b j e k t
■t dobremi świadectwami, obeznany gruntownie 
z ekspedycją, pos7,ukuje miejsca do handlu ga

lanteryjnego lub łokciowego.
Adres: W r o t n i a k  w  K r a k o w i e ,  u l .  

8 z c w e k a ,  1. 2 1 .  1657 5 5

bwie kamienice w Wadowicach
przynoszące 3000 złr. rocznego dochodu , są z 

wolnej ręki d o  s p r z e d a n i u .
Bliższej wialómiKei udzieli F .  K .  poste re

stante P o r lg O r z e .  nsOO 2 i

Zygmunt Baaba
S t r o i c i e l  i  s k ł a d  F o r t e p i a n ó w  i  
F i u n i u .  — Ulica Floryańska, Nr. 15, 1 piętro.

Ceny umiarkowane. 1558 17 18

f i j  M in .  F i n .  D e p .  H a n d l u  i P r z e m y s ł u  S t .  P e t c r s b .  N r . 1 5 6 0 .  r a i  
i§91 "  i e d e ń  N r .  4 9 3 2 .  ___ _ _  B u d a  P e s e t  N r .  1 5 2 8 .  1g j
cs Broszurka w języku
£  polskim i ruskim wysy 
£  ła  się bezpłatnie.

rv.. Gwarancya długole- *  
tnia. polegająca na do «

i  świadczeniach

K M I C C  A T # * 1« “
i£ osusza wilgoć w starych  d o m ach ,  zabezpiecza nu. >d tejżi

z OrzowoM. Desinfek- 
zastępu.e olejną 

orach i tańszy od tejże o 50 procent

Inźynier-technolog © u s t a w  R i t t e r .
W m r ę t a w a .  K r ó l e w  s k a ,  3 9 .

^  grzybek drzewny, V. .bezpiecza od gnicia wszfatko co 
E tuje stajni •, uiiory i t. p., zapob.ega zarazie na t.y<ił.> 
^  farbę w wszelkich
05 
09

b 185(5 28 0

03
3
*<

niszczy ^

S
-1
CANIm
ZEU

om f i  vvl , a* / i KMifm

^ R e p r e z e n t a n t  na G a l ie y e : Zygmunt W asilkow ski, ul. Batorego, 8.

1  MA GAZ VN N()WOŚCl

I
1 Filipa Bile:

w Krakowie przy uhey Grodzkiej, Nr. 6, -
;?i'- utrzymuje na składzie t
:i|) w ie lk i  w y b ó r b iż y t e r y j, p e rfu m e ry j i  m yd eł, |

"l lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek, ;
i przybory do palenia, tutki „Houblon", również ce ra ty ,  bieliznę | 

m ę s k ą ,  k ra w a tk i ,  kaftaniki trykotow e według systemu Prof. ś 
Dra J a e g e r a ,  specyały wyrobów gumowych, aparata chirur- \ 
giczne, artyk u ły  do podróży, oraz wszelkie przedmioty, wcho- \ 

dzące w zakres składu galanteryjnego i norymberskiego ś 
po ce n ach  n ad e r n isk ich . 1002 23 50 ‘ 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniani odwrotną pocztą. ‘

C H O R O B Y  Ź O Ł A D K A

W I N u Ż
RJirdzo przyjem nego sm aku używ ane je s t od lat 25 z bardzo pom yślnym  

skutkiem  w  trudnych i  upośledzonych trawiemach, braku apetytu, boleściach 
nerwowych tolądka, i  w ogóle tu rozstrojeniach fu n k cy i trawienia.

Pepsyna t BO UD A U L I  * potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nał-rotlzoną zo itala pierwszymi medalami na wszystkich wystawach miedzynarodowyoh :

w Paryżu 1867 r. — w Wiedniu 1873 r . — w Filadelfii 1876 r. —  Paryżu 1878 r  _
w Melbourne 1880 r. ’ ^

W  P aryżu : H o t tu t -B o u d a u l t ,  7, ayenub Victoria .

M  około 400 mon
w ś! einem położeniu powiatu Krośnieńskiego, 
blisko miasta i k o l.i, t najwybornitjs/.ą gleb) 
i łąkami , oraz la.ein pięknym , zaszAniwanym, 
wszystko w wjaiohiej kulturze, znakomicie za
gospodarowane, z propinacją, z obszerneim pra
wie nowemi budynkami gospodarczymi i mie- 
szkalnemi, z pysznym i bogitym inwentarzem 
żywym i martwym , j e a t  e  t t o l n e j  r« jk l  

d o  s p r z e d a n i a .
BW.sz.jj wiadomości udzieli Admiuiitr. „N. 

Reformy*. 1624 5 0

W gurzelni buraczanej
h Jurkowie

znajdą umieszczenie podezas bieżącej kampanii

praktykanci
a ria przyszłą kampanię mogą otrzymać posady 
na Morawie lub w Czechach, fierwszońitwo 
otrzymają uozniowie krajowej szkoły gorzelniczej.

ZarEt|d <16l>r J u r k ó w  B i a ł y  przez 
< z c h ó w .  1677 3 3

drzewa.
200U—3000 starych sosen ma do

sprzedania  S f e a r b  S z a i e i i i k  jioczta 
Lubycza 2 kilometry od stneyi kole
jowej Bełżec oddalony. 1678 2 5

N ikołfl tańców .
Mam zaszczyt z„wiaaomi.ć .3z*n. Publiczność, 

że z d. 1 października rozpoczyna «ię kurs tań
ców oraz gimnastyki salonowej według uajuow 
szuj metody Lekcy* zbiorowe odbywać się będą 
vr niedziele i czwartki. Ma żądanie udziłlam 
również nauki po domach prytratnych , jakoteż 
i po pensjonatach. Z uszan.wanicin 

E i u i i l a  A n t o n i a  M a o l i l a r z e w a k a .
Plac Maryaoki, 8, I f.iętro- 17 0 2 3

Młocarma i Sieczkarnia
4-konua, 7, kieratem, wialnią i wylrrbsaczami, 
prawie całkiem nowa, tanio do inhyzia. Zarząd 

dóbr Zbylltowska Gara poczta Tarnów.

Fiękność, świeżość i delikatność cery
otrzymuje się po nżycin

H E 3 L I A N T 1 T N Y .
Reliatitynri jest naidoskonalszyui śrsdkiem do upiększenia twarzy, wywiera 

skutki prawdziwie zadziwiające, wygtad*a naskórek i zmarszczki, przez oo płeć staje 
się nadzwyczaj białą i delikatną, nsnwa plamy wątrobiaus , żółtość twarzy, skórze
nadaje kolor młodości i świeżości.

CeBR 1 zlr. 50 centów.
214 35 0

J. IHNAtOWICZA
Magistra farmacyi, chemika sądowego, 

Właściciela fabryki perfum i mydeł toaletowych
we Lwowie ulica Kopernika, liczba S,
W Krakowie Sukieun.ce , l i tzb a  20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2.

c 3 0 $

są najwięcej wypróbowane najbardziej udoskonalono maszyny 
do sszycia na  e a l jm  Iwieeie. Skutk iem  swej nad. r praktycznej 
kontrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego r d/.a.ju ro 
bót; trwałość ich je s t  praw ią ,  nieograniczoną, a nzy-ic nad
zwyczaj proste, bu m aszyny te  zaopatrzone są w urządzania 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w n-tjnow
sze i najstosowniejsze.

Oryginalne Improved

maszyny do szycia Sinyera
(z czółenkami oLrączkow -mi) sa nąjdoskonalszeurii masz - 
nami jipecyałnfrmi di.i szycia I.; ii/oy. Snk;e ' , d!a krawiecczy- 
zny i ula sporządzan a ubioróv wuif k..w owy.-b.

blngera m a N z y u y  do f**jeła (z . /..Jenkam i obrą
czkow i m i) z przyrządem  do yio i-noszen ia  kula. jak n iem niej 
n a jnow sze  oryginalne Niugcra liiaszyuj cylindro
we bą najlepszem i sp ecyalic  mi m aszynauii elit szew stw a , tor- 
biarstwa, siod larstw a i di» w szelk ich  inn>c)i pudobaych celów  
p rzem ysłow ych . O łów nem i iiyłi zal turni są: prosta i odpow ie
dnia konstrukcys, znakom ity mati-ryał i jak n. jirosk liw sm  w y
kończen ie w szystk ich  częśc i skła lo" .ycb, o - czem  opiera się  
niezaprzeczona trw ałość in»8zyn, s / jbk i i a* »y  ruch, n iezró 
w nanie p ięk n y  szew  (I. z. perłow y i o zd o b n ;)

Oryginalne 3fa«zyny tlo szycia S i n  jen znaidują 
się wyłącznie tyiko na sprzedaż w hsndlu

GENERALNEJAGENCYI

The Singer Mannfactnring Company, New-Tork,
© .  N e i d l i u g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica F loryańska, 34 , 1292 30 36

wszelkie zaś inne. nadużywające im ien ia  „S inger" ,  są tylko naśladownictwem.
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FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCHULTZ
w  K r a k o w i e  U y u e k  N r . S 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali azklannyoh,

Guzików, Jedw abiu ,  Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.

S k ład  Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych. Krzyżyków, Pasyjek I Medr.iikóv.
PRZYBORY PO R O B IE N IA  K W IA TÓ W .

Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Binułki
w najiejiszy^. gMnnknoh. 

i g t y .  Y o i j ( ' / ,k ) ,  S c y z o r y k i ,  N Ś ż*  * B r z y t w y  n n g le lA k ie ,
U p i o r y  i P łó t n u  in t r o l ig a t o r s k ie ,

W S / E L K i E  P R Z Y B O R Y  P I Ś M I E N N E  i R Y S U N K O W E .
/Joto do robót pizlotificzych, farby I lakiery, 1279 243 306 
Zaiiicjao-we Abstalanki ua>yen[iias! /olal -.vl.v * ń B

U a i i d c l  z a ł o ż u n y  1 7 7 4  r o k u .
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która przad kilku laty obrtnrzyfa i nlapszyła 
wielkie pole powszechnej opieki zdrowia, oraz 
pomniejsza pole ilyetetyki (tomowej wielu go 
ducmi uznania pr-paratami. zwróciła uwagę 
świats uczonego po ra* pierw.-r na szeżc-j 
gólne pierwiastki w f.>rmie suchej konserwo
wane'. Z tych wymieni się tu tylko kilka, 
mianowicie u r n ę  p u ra albo p r e p a r a 
t y z m i ę s a  s p r o s z k o w a n e g o ,  które 
pod najrozmaitsi* formą, jak biszkokty, eze- 
kolada i t. p. weszły tam pu raz pierwszy 
w handel. Pierwrzym wielkim badaczem, któ
ry tak ten przemysł, jak i kilka innych nie
mniej praktycznych i ważnych światu uczo
nemu przedstawił, był L i e b i g. Medyczno- 
dyetetyczne środki pożywienia, pierwotnie 
według jogo przepisu ptzerabiane i w gorą
cej parze zasuszone, jak suchy ekstrakt sło
dowy i ekstrakt legumlnowy, szozególni* po- 
żyteuzne jako ś r o d k i  o d i  y w i a j ą o« i 
w z m a e n i a j ą c e  d l a  d z i e o i  i s ł a 
b y c h  r e k o n w a l e s c e n t ó w ,  przedsta
wiają się oku pod formą ziarnistego prsszku 
Są one, co właśnie jest głównem zadaniem 
preparatów, wyrabianych w pracowni apte
karza F. SchmletU w Ciopltaach , absolutnie 
łatwo rozpuszczalne , ł  dla swego starn. su- 
'.„n-c fi-in się uapewna długo przcehowy- 

i jest np. suchy ekstrakt słodo- 
izająoy się wiolkiem medyezno- 

im znaczeniem dla swej ciągle js- 
a nigdy zbytniej z a w _ . . o ś c i

w i l g o c i ,  a i.tó:y przy tern jest a b s o l u 
t n i e  w o l n y  od w s z e l k i e g o  t wo-  
r z o n i a  s i ę  j a k i c h k o l w i e k  g r z y b 
kó w.  Tuk wies pe-wuośe długiogo przecho
wywania się suchego ekstraktu słodowego i 
insyeh s u ó h y c h  ekstraktów jest sumien
nie poręozona. Obfita zawartość a z o t u  jak 
szczególnie zawartość k w a s u  t o s 1 o r o- 
w e g o  jest dalszą zaletą trch preparatów, 
które właśn.e dlatego mogą stanąć na równi 
z p i e r w s z e m i i n a j o d p o :v i e d n i e j- 
s . e m i  ś r o d k a m i  p o ż y w u e m i j d l a  
d z i e e i, zwłaszcza dla t a k i c h ,  które ma
ją skłonośó dla c h o r ó b  g r u c z o ł o w y c h  
i t. z. podwejuych członków (raehitis, cho
roba ing elska). Cena jest umiarkowana. — 
Wskazówka używania jest łatwą.
Cena dużej flaszki I złr. — małej 65 i 70 0.

Dla zapobirtości, podra- 
biań bez waeżenia każda 

JB' Ba NA flaszka ma' na sobie markę 
JU V  ochronną , jak tu przedsta-

Jfc wiano. 133 51 52
Prawdziwe można dostać prawie we wszy

stkich aptekaoh.
W Krakowie w apteoe E. Stoclunara;

„ Bielsku , Alf. Ulu heuthala,
,  Lwowie „ ZygmuaA R u o k e r a ;
„ Tarnowie „ Maurycego Adlera 
Główny skład w Wiedniu u t-.? & R. Frltz, 

droguerya en gros.

i  drakńrni Zwiąiłrowej w Krakowie, Papier od Braei Fiałkowskich % Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki.
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